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Z wszystkich przejść sprawy indemni- 
zacyjnej, z całej tej historyi, w której je­
dno bezprawie piętrzy się na drugiem i 
w której wszystko składa się na to, aby 
na zubożały i zniszczony kraj nasz nowe, 
jeszcze uciążliwsze nałożyć ciężary — z ca­
łej tej historyi najciekawszym może epi­
zodem pozostanie u w koziołek p. hofrata 
Lienbachera, na ostatmem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej w obliczu całej komisyi 
wykonany.

Wiadomo, iż ten nasz miły sojusznik, 
który przez 5 blisko lat razem z polskimi 
posłami w t. z w. piętnastówce zasiadał i 
starał się być rządom w rządzie, ten sta­
rej szkoły biurokrata, twórca „objekiywne- 
go postępowania'1 przedzierzgniony nagle 
w konstytucyonalistę 1 autonomistę — po­
stawił w komisyi budżetowej wniosek, aże­
by sprawę ugody indemnizacyjnej wnieść 
przed trybunał państwa. Wniosek ten miał 
jednę wielką zaletę: ratował przynajmniej 
pozory sprawiedliwości. Wprawdzie ścisła 
sprawiedliwość nakazywała oświadczyć się 
oarazu za przekreśleniem długu indemni- 
zacyjnego, który nigdy nie był długiem 
Kraju i funduszu krajowego — ścisła spra­
wiedliwość kazała pójść jeszcze dalej i 
uznać, że skarb państwa jest obowiązany 
do płacenia całej połowy ciężaru indem- 
nizacyjnego, a więc jeszcze do zwrotu 
krajowi tego wszystkiego, co kraj dotąd 
nad połowę zapłacił. Ale gdy na ten sto­
pień sprawiedliwości umysł p. hofrata 
wznieść się nie umiał' — to przynajmniej 
uratowany został pozor, gdy od „sumie­
nia prawicy" — jak go z wiokszem na­
maszczeniem niż prawdą nazywa N. W. Tag- 
blatt — wyszedł wniosek oadama sprawy 
trybunałowi politycznemu do rozstrzygnię­
cia. Niech sąd orzeka — ten sąd, który 
ma być w państwie najwyższym wyrazem 
prawa i spraw iedbwości.

Ale nie długo trwał ten zapęd p Lien­
bachera. Tydzień czasu i dokładniejsza

rozwaga nad tern wszystkiem, co w ko­
misy] budżetowej powiedzieli reprezentanci 
rządu i posłowie polscy — wystarczyły, 
ażeby się p. Lienbacher cofnął z zajętego 
wprzódy stanowiska. A może cofnął on 
się w kierunku bardziej sprawiedliwego 
ocenienia rzeczy? Bynajmniej! Przeciwnie 
bowiem, w miejsce trybunału, w którym 
wyłącznie p r a w o  i sprawiedliwość roz­
strzyga — chce p. Lienbacher orzecze­
nia parlamentu, a więc ciała p o l i t y c z ­
n e g o ,  w którem polityczne i finansowe 
względy przeważą. A eiekawem jest mo­
tywowanie tego zwrotu: Rząd — powia­
da p. Lienbacher — reprezentuje w tej 
sprawie interes nie państwa, lecz wyłą­
cznie Galicyi. W razie wytoczenia sporu 
przed trybunał polityczny rząd stanąłby 
po stronie Galicyi, byłby jej nie państwa 
obrońcą — i „ s p r a w a  b y ł a b y  z g ó ­
r y  r o z s t r z y g n i ę t ą n a k o r z y ś ć  Ga­
li  c y  i. “ Na co N. W. Tagblatt tragicznie 
załamuje ręce woła ze zgrozą: Państwo 
bez obrońcy I 

Cenne to wyznanie z ust p. Lienbachera
— wyznanie, które warto dobrze sobie 
zapisać w pamięci. Cała bowiem frazeolo­
gia jego streszcza się w tern, cośmy od- 
daw na o sprawie tej pisali, czegośmy za­
wsze bronili — że s p r a w a  n a s z a  j e s t  
tu t ak j a s n ą ,  iż w r a z i e  w y t o c z e ­
n i a  j e j  p r z e d  j a k i k o l w i e k  s ą d ,  
wygrać ją musimy. Tylko w poczuciu, że 
złej sprawy broni, mógł p. Lienbacher ta­
kiego zwrotu dokonać i tak go umotywo­
wać. Czyż bowiem o rządzie, który jest 
rządem p a ń s t w a  i w którym państwo 
jako całość jest reprezentowane, można
— bez względu, jakim on jest — przy­
puszczać, że nie broniłby interesu pań­
stwa, gdyby wiedział, iż go obronić m o ż e 
i ma p r a w n ą  do tego podstawę? Czyż 
nawet wtedy, gdy to był rząd centrali­
styczny, rząd dzisiejszej lewicy, i mimo 
to uznał słuszność odpisania ,.długu" ga­
licyjskiego — czyż nawet o tym rządzie, 
•w którym zasiadał Herbst i Giskra, a mi­
nistrem skarbu był Brestel, można twier­
dzić, że on bronił Galicyi p r z e c i w  pań­
stwu? I czyż p. Lienbacher, zajmujący 
w sądownictwie tak wysukit stanowisko, 
może o tak wysokim sądzie, jakim jest 
trybunał polityczny, przypuszczać, iż on 
s k rz y w d z i  państwo na rzecz Galicyi ? Słu­
sznie przeto napisał wczoraj w liście z 
Wiednia autor „Sum galicyjskich", że p. 
Lienbacher wystąpił tu już tylko w roli 
a g i t a t o r a .  Wieczny kandydat do mini­
sterstwa sprawiedliwości, jak Plener do 
ministerstwa skarbu — pragnie p. Lien­
bacher przypodobać się lewicy, bo... kto 
wie ? — a nużby ta lewica przyszła

do władzy?... Pragnie też działając naj­
silniejszym argumentem, bo kieszeniowym, 
utrzymać się na powierzchni fal agitacyj­
nych wśród chłopów tyrolskich, którzy 
go wybrali i którzy oczywiście zaciskają 
pięście, gdy im się mówi, że z ich kie­
szeni ma być Galicyi uczyniony 75-milio- 
nowy podarek i pod niebiosa wynosić bę­
dą męża, który ich broni od tego „ra­
bunku* .

Ko ansy a — jak donosi telgram — od­
rzuciła wniosek Lienbachera o przejście 
do porządku dziennego. Ozy projekt ugo­
dy przyjdzie teraz pod obrady Izby, nie 
jest jeszcze postanowionem — czy w ra­
zie takim zostanie przez Izbę przyjęty, 
jest jeszcze wątpliwem. Ale cały przebieg 
rozprawy w komisyi, wywody ministra 
Ziemiałkowskiego, posła Gniewosza, dwóch 
komisarzy rządowych, a zwłaszcza cofnię­
cie pierwszego wniosku Lienbachera i spo­
sób uzasadnienia przejścia do porządku 
dziennego — utwieidzają nas w tylokro­
tnie wypowiedzianem przekonaniu, że s ą- 
du l ę k a ć  s i ę  n i e  p o t r z e b u j e m y .  
Niech Izba odrzuci projekt rządowy! Je- 
żel; go polscy posłowie bronią, to tyko 
z uległości dla uchwały Sejmu, której po­
słowie nasi w Wiedniu sprzeciwiać się 
nie mogą. Niech Izba odrzuci ugodę — 
a wtedy Sejm cofnie się na stanowisko 
przedugodowe, wtedy kraj nie będzie po­
trzebował płacić na indemnizacyę więcej 
niz dotąd, wtedy sprawa będzie musiała 
przyjść pod rozstrzygnięcie trybunału — 
a sam p. Lienbacher nas pouczył, że te­
go lękać się nie potrzebujemy!

•** s*— **•

Komitet pomocniczy dla likwidacyi b. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przesyła nam nastę­
pujące zaw iadom ienie: -

liotychezarowy Komitet wykonawczy, spełniw ­
szy z dniem wyboru likwidatorów swoje zadanie, 
złożył m andat w ręcb Komitetu pełnego, który 
na posiedzeniu dnia 26 marca r. b. wybrał nowy 
K o m i t e t  wykonawczy, jako n a d z o r c z y ,  zło­
żony z następujących panów:

Hr. Stanisław Badeni, Hipolit Bohdan, dr. 
Piotr Gross, Stanisław Polanowski, A rtur hrabia 
Potocki, Władysław^ Rieger, Adam ks. Sapieha, 
Karol hr. Scipio,.dr. Tadeusz Skałkowski.

Nowowybrany K om un nadzorczy ukonstytuo­
wał się na posiedzeniu dnia 27 m irca r. b wy­
brawszy prezesem ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
Hipolita Bohdaua, sekretarzem dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego.

Zarazem obradował Komitet na stosunkiem, ja ­
ki w ułożyć się mających instrukeyach dla likwi­
datorów i Komitetu nadzorczego wytworzyć się 
ma między tym* dwoma organami w dalszej 
likwidacyi b. Zakładu kredytowego włościańskiego.

Pester Lloyd* i rosyjska austriacka 
polityka

W  swoim czasie podaliśmy w streszczeniu zaj­
mujące artykuły pewnego wybitnego gonerała 
austriackiego, zamieszczone w początkach marca 
w Pester Lloydzie. A utor potępiał w nich  poli­
tykę Bosyi w środkowej A zyi, odsłonił daleko 
sięgające plany rosyjszie na W schodzie, przyczem 
z pewnem zadowoleniem starał się wykazać, iż 
przedew szystkiem polityce wiedeńskiej zawdzię­
czać należy krzyżowanie planów rosyjskich na 
Wschodzie, dalej, że głównie staraniem  wiedeń­
skiego gabinetu przyszedł do skutku kongres ber­
liński i sprowadził obrót rzeczy, który pozbawił 
Bosyę wszelkich owoców potężnej wojskowej kam­
panii, uważanej w całej Bosyi za stanowczą i nie­
powetowaną klęskę.

A rtyknły powyższe „wysoko postawionego i 
wielce szanowanego generała1* spraw iły w poli­
tycznych sferach rosyjskich wielkie wrażenie, jak 
o tern wnosić można z zachowania sic pracy 
rosyjskiej i doniesień korespondentów petersbur­
skich do dzienników zagranicznych. Zaniepokoje­
nie to ztąd powstało, iż poglądy wypowiedziane 
w pesztenskim  dzienniku, znanym z utrzymywa­
nia bliskich stosunków z najwybitniejszemi mę­
żami politycznemi w monarchii nie zgadzają się 
z zapatrywaniam1 decydujących sfer w W iedniu, 
gdzie przedewszystkiem starają się obecnie o ście­
śnienie i utrwalenie przyjaznych stosunków w tak 
serdeczny sposob zawiązanych z Petersburgiem

Pod wpływem takich wrażeń wysiąpiła w szran­
ki widocznie zaniepokojona prasa urzędowa zJour. 
de St. PeUrśbourg na czele. „Polityka prowa­
dzona na własną rękę przez Pester Lloyda, po­
wiada jakiś urzędowiec piszący do monachijskiej 
Allg. Z td  o tyle je s t niesłuszna i szkodliwą, o 
ile ten sam dziennik przyznać m u s i, że Bosya 
najsumienniej spełniła wszystkie obietnice, które 
dała mocarstwom europejskim, zwłaszcza też Au- 
stryi, przed wybuchem i podczas wojny fl scho- 
dniej. Z tego to głownie powodu Bosya nie za­
jęła Konstantynopola, co przecież z łatwością mo­
gła uczynić, nie zatrzymała dla siebie ani kawał­
ka ziemi, prócz wąskiego skrawka Bessarabii, wy­
cofała wojska co do jednego żołnierza z ziem 
okupowanych i chętnie poddała się wyrokowi 
koagresu berlińskiego,  na którem  e p. awę pi?e- 
grara*1. Do czegóż więc prowadzą owa pesktoń- 
skie rewelaeye ? — zapytuje się urzędowiec, przed­
stawiający Bosyę, jako „uciśniętą cnotę i kozła 
ofiarnego “ mocarstw europejskich. Bosya niczem 
nie zawiodła położonego w niej zaufania, nie 
miała i nie ma żadnych do przeprowadzania na 
W schodzie planów, chce żyć w serdecznej zgo­
dzie z sąjiadam i, A ustrya przeto nie potrzebuje 
krzyżywać planów rosy jsk ich , gdyż one nie 
istnieją, ani też obawiać się agresywnej jej po­
lityki.

Gdy prasa urzędowa w ten  mniej więcej spo­
sób uspakaja i rak już pogrążonych w olimp.j- 
skim spokoju dyplomatów austryackieb, Katkuw 
wyszczerza z tego samego powodu zęby w Mosk: 
Wiedorn. Z całego artykułu napisanego w dość 
ostrym tonie wychyla się niechęć do A ustry i, a 
między wierszami wyczytać można pogróżki rzu­
cane „rzczerej przyjaciółce nad modrym Duna- 
je m “ i złośliwe przycinki dla „świeżej, znakomi­
cie zorganizowanej armii austriackiej**. Moskiew­
ski a wpływowy publicysta ubolewa, że tak dy­
plomatyczna jak i wojskowa kampania prowa­
dzoną była podczas wojny wschodniej bez naj­

mniejszego p ianu . z czego Jednak nie wynika, 
aby naród rosyjski me miał gotowego planu roz­
wiązania kwestyi wschodniej. Taki pian podaje 
Katkow w zarysie. „Po upadku Plewny, mówi 
on, armia rosyjska szybkie rop łu postępy i mo­
glibyśmy zawładnąć Konstantynopolem, gdyby sta­
nów czość, co stwarza cuda. kfarówała naszemi 
działaniami. Wtedy mogliśmy raz na zawsze roz­
wiązał kwestyę wschodnią, od dawien duw na tra­
piącą całą Europę; lecz taka ewentukińoćć, nie 
przewidziana ( rzez rosyjską dyplom ację, byłaby 
pudczas wojny wschodniej prawdziwą niespodzian­
ką. Po rozbicia wszystkich armii tureckich, gdy 
wojska nasze zaledwie na kilka godzin marszu 
oddalone były od cieśnin m orskid mogliśmy — 
brakowało tylko chęci — rozniecić płomień Walki 
na całym półwyspie Eałkańskim, postawić na nogi 
wszystkie plemiona sławiańskie, zanim rozczłon­
kowaliśmy je  traktatom w San Bieżano. W tedy 
świetna a ro ra  austryaeka nie byłaby dla n u  stra­
s z n ą . . .  Nie Austro-lS ęgry przeszkodziły wyko­
naniu powyższege planu, lecz my sami, gdyż ani 
dyplom acja, ani armia naaZa nie była przygoto­
waną do w nęcia in icjatyw y i przeprowadzenia 
wspaniałego dziejowego aktu wyzwolenia Słaz tan. 
Dość powiedzieć, że przystępując do wielkiej sta­
nowczej wojny nie mieliśmy zabezpieczonych 
skrzycie! i ty łów ...**  Nie przytaczamy dalszych 
rozumowań Katkowa ze względu na troskliwą 
opieką, iaką nad  nami roztacza c. k. prokurato- 
rya. Sam Katkow przyznaje, że A uo tro -W ^ry  
mogły powstrzymać z wy ciężki pochód atm ii ro ­
syjskiej, a pogromiwszy ją, zapobiedz raz na zaw­
sze urzeczywistnieniu się planów rosyjskich w 
przyszłości. Największym błędem, powiada Kat­
kow, popełnionym  przed wypowiedzeniem wojny 
Turcy> było odrzucenie przez dyplomacyę rosyj­
ską przym ierza z Niemcami do którego ks. Bis- 
mark kilkakrotnie miał Bosyę wzywać. Te rewe- 
l&cjn Katkowa bardzo są pouczające dla dyplo­
m acji ausira-w ęeierskiej, gdyż z nich wynika, 
że Bosya m e  wyrzekła się swoich planów na 
Wschodzie, lecz odłożyła tylko ich wykonanie do 
późniejszego cz.su Ostrzeżenia wypowiedziane 
w Pester LloyJUi* mają przeto rasyę bytu i me 
były zbyteczne, wszAlkie zaś zaprzeczenia urzę­
dowej prasy rosy jsk iej, jakoby Bosya u e  miała 
żadnych projektów zaborczych, sa obłudną takty­
ką, dążącą do obaiamucenia dyplom acji nu sir o- 
węgierskiej. W  każdym rasie głos Katkowa :a- 
s t« g . | na baczną stracę , bo kto wie, czy wła­
śnie w obecnej c.."wih Bosya nie poprawiła swe­
go wytykanego tak surowo błędu przez zawarcie 
przymierza z Niemcami, preer co pragnie odoso­
bnić Austryę „niezbyt dla Bosyi >trasu>ą na 
W schodzie", w edług słów moskiewskiego tajnego 
dyktatora. Po Lażdąj wojnie wschsdniąi la Hus- 
sie se recmille, a skupieniu tem u zawsze dopo­
magają Niemcy Taki itan rzecz? nie może hj ć 
obojętny dla Austro-W ęgier i wj maga wielkiej 
czujność1 i zręczności, aby przym ierze memiecko- 
r< syjskie nii zagroziło z czaetm interesom austro- 
węgierskiej monarchii.

Sumy galiwtókt*.

I G « M i  26 m ana.
(G. )  Wczorajsze obrady Komityj budżetowej 

Izby po8e ł8 k i|| nad projektem rządowym o za- 
twierdzemu ugody między Sejmem galicy jsum  
a rządem w sprawie stosunku galicyjskiego fun-

M O TO RY Ż Y C IA .
F o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  w  d w ó c h  t o m a c h

29) przez
Autora „MARZYCIELU4.

T om  I I
(Ciąg dalszy)

— I cóześ się dowiedział hrab io?—baronowa zapytała.
— Smutnyi-h rzeczy pan i.... Najpierw, że Daron, aby 

żyć dostatnio, hulać i pieniądze trwonić, wmawia w hrabinę, 
że ją kocha; następnie , że jego żona, także dla chleba, na 
wszystko przez palce pa trzy , udając, ze nic nie w ie ; nako- 
u ie c , że hrabina jest w rzeczy samej w baronie zaślepiona 
i dla tego z krzywdą w łasnych dzieci gotowa jest zawsze 
to uczynić, co on od niej zażąda.

— Ależ panie hrapio, choćby nawet t .k  było, jak mó­
wisz , to jeszczebyin w tern nie w:działa nic nadzwyczaj­
nego.... Wszak to sprawy czysto fa m ilijn e ... w świecie ta­
kie rzeczy często się przydarzają.

—  Słowa twoje p a n i , są najlepszym dla m nie dow li­
dem , se powiedziałem p raw dę , bo wręcz mi zaprzeczyć, 
nie m iałaś odwagi.... Przyznaję wraz z tobą baronowo — 
dodał z uśmiechem złośliwym — że sprawa to czysto fa­
milijna, ale pomeważ małżeńatwo jest sprawą także niemniej 
fam ilijną, przeto zrozumiesz te raz , czemu się z mego wy­
cofuj ę.

Staruszka jednak dotąd mc nie rozumiała. Dla osoby, 
patrzącej na życie i ludzi przez prygipat. zimnego interesu, 
skrupuły hrabiego byłj niepojęte. Jeżeli wszystkim w Baju 
było dobrze, jeżeli n ik t nie skarżył się am na jej syna, ani 
na h rab inę , to dla czego na to , co się tam działo, miał 
oburzać się człowiek obcy, który przecie nawet w razie za­
ślubienia Ireny, nie byłby mieszkał z jej rodzicami, a więc 
i na ich życie nie potrzebowałby patrzeć! Mimo to odczuwa­
jąc tałbzyw ość swego położenia, co ją mieszało, a chcąc 
z urugi-j strony koniecznie coś dla wnuczki uczynić, za­
częła tor»z bezpotrzebnie wychwalać jej przymioty, przyczem 
oratorskim zapałem uniesiona, wspomniała także coś o po­
święceniu jej matki.

— Pam  baronowo — przerwał jej Alfred — wszystko, 
co mówisz o pannie I re n ie , jest praw dą, mylisz się atoli 
sądząc, że ona piękne swoje przymioty po matce odziedzi­
czyła. N ie rodziców to zasłu g a , lecz samej Opatrzności.-..

— Moja synowa jest przecie cicha, łagodna, pełna po­
święcenia.

— Ozy i to nazywasz pani pośw ięcem em , że na ro­
manse swego męża z hrabiną przez palce patrzy?

— Ozy między nim i jest rom ans, ja  tego nie wiem. 
ale gdyby nawet tak było panie nrabio, to czyż matka, po­
święcająca się w ten sposób dla dobra có rk i, nie zasługi­
wałaby na najwyższy szacunek, na uwielbienie prawie ?

Alfred porwał się z krzesła.
— Tego zaiste nigdym się n ie  spodziewał! — zaao- 

łał. — W prawdzie tu i owdzie słyszałem już mężczyzn, 
usprawiedliwiających w te if  sposób matkę panny I re n y , bo 
trzebi* pani w iedzieć, że świat zdawien dawna Bajem się 
zajmuje i wszysUo wie wybornie, wszelako nie byłbym ni­
gdy przypuścił, że zgodnie z nim i w obronie winnej bę­
dzie kopię kruszyła także dama dystyngow ana, w iedząca, 
jak daleko sięgają granice niewieściej uczciwości i do jakiego 
stopnia wolno matce poświęcać się dla dobra córki. Jeżeli 
kobieta, sprzedająca m iłość, zasługuje na politowanie, to 
osoba irymarcząca upadłem i kobieum i jest godna pogardy. 
Lecz, jśżeli mężczyzna, sprzedający miłość jest nikczemni­
kiem , to to n a , która z takim mężem żyjąc, z jego handlu 
zyski ciągnie i niemi dzieci swe obdziela, dopuszcza się 
czynu, na którego godne napiętnow anie napróżnobyśmy 
szukali wyrażenia w naszym języku. Taka, pani baronow o, 
jest moja moralność i o ile mi eię zdaje, przykry tem at 
wyczerpaliśmy już do samych mętów.

Baronowa n a ra ź c ie  tyle zrozum iała, że dłuższa dy­
sputa do niczego nie doprowadzi i że najlepiej zrobi, jeżeli 
zaraz odjedzie. Pom ów iła więc jeszcze chwilkę o rzeczacn 
obojętnych i pożegnawszy zimno h rab iego , który ją  na 
wschody odprowadził, odjechała do Baju.
•  Tu z sercem bijące*>n wyglądała je j Irena. Biedne dzie­
cko, jedyne w całym domu wiedziało, gdzie i po co bab­
cia się udała. Teraz miała wyrok usłyszeć.

Wybrawszy chwilę stosow ną, wsunęła się do pokoju 
babki i z całą natarczywością osoby kochającej, zaczęła ją

wybadywać. Chociaż babcia, jak w ijm y, dyplomatką nie 
była,, tyle jednak rozum iała, że przed wnuczką całej pra­
wdy w przerażaiącej jej nagości odkryć nie może; a że 
z drugiej strony koniecznie trzeba bvło coś powiedzieć, więc 
zdaltka zachodząc, nadm ieniła półsłów kam i, że Alfredowi 
nie podoba się przyjaźń, łącząca jej rodziców z hrabiną, że 
zapis go oburzył i że wygląda jak  cz ło w ie k , ktorego p otki 
zniechęciły.

Irena  słuchając, była śm iertelnie blada bo metylko ją 
to przeraziło , co babka przywiozła, a co od razu b u r v h  
wszystkie jej nadzieje, lecz nadomiar cierpienia w ciężkiej 
tej chwili, zaczęła Bobie nagle przypominać rozma.te rzeczy, 
na które codzień własnemu spoglądała oczym a, różne spoj­
rzenia. uśmiochy, słowa, w kom u nawet sług uwagi w prze- 
ehodzie gdzieś zasłyszana . . .  W miarę , jak się jej to m  
pamięć nasuwało, krew, która przedtem zbiegła się była do 
serca, zaczęła tbraz cafą ialą do mózgu się przelewać, głowa 
zrobiła się ciężka, w oczach pociemniało. Mimo to do wie- 
czura chodziła, rozmaw ia ła , nawet w tsol j udawała, i  ipiero 
po hdrbacie, gdy ja hrabina zapytała coby jej było ?

— Nic ciociu . . .  tylko mnie bardzo głowa boli — ci­
cho odrzekła.

Rozdział X V I .

Wesołe tewarzyetwo.
W salonach generałowei K laudy i, gwarno dziś i we­

soło. Gości więeei niż zw ykle, humory wyśmienite, zabawa 
idzie ochoczo. Jeden  z najstarszych i najw ierniejszych przy­
jaciół pięknej gospodyni, siedmdziesięGoletni bank*«r S  ,
z ro b ił  jej miłą niespodziankę, przysyłając w dzień urodzin 
sto butelek najprzedniejszego szam pana, którym  ona teraz 
swoich gości częstuje.

Korki strzelają, wino się p u n i , oczy promń n ie ją , 
przez usta  uśm iechnięte wylatują to dowcipu słowa skrzy­
dlate, to tłuste ż a r ty , które jednak nikogo nie ODarzaią» 
zgromadzeni tu bowiem, to sami dobrzy znajomi codzień się 
prawie w id u ją , wszyscy sobie mówią „ J j“ i wszyscy ubie­
gają się o jed n o , o względy pięknej Klaudyi.

Ona rozm arzona, uśm iechnięta, wodzi, dokoła spojrze­

niem powłóczystem, pełnem uroku obietnic, a rój wielbicieli 
śledzi jej ruch każdy, unosi się nad każdym  uśm iechem , 
chwyta słówko każde, bo od tygodnia serce Klaudyi wolne, 
jak ptaszę z klatki wypuszczone, więc ksżdy ma dziś na­
dzieję, że królowa spojrzy nań łaskawie i miłość jego na­
grodzi.

Najnatarczywiej kołccą do jej serca dwa* nasi zntjomi: 
Jednem u dopiero wąsik się zasiewa, drugi już go od roku pod­
kręcał To Juliusz i Leopold. Piękna KlauJya jednem u eoś 
szepnie, do drugiego się uśm iechnie, tego wachlarzem po 
ręce uderzy, m ów iąc: figlarzu ! tamtemu pozwoli oprowadzić 
się pod ramię po salonu*, lecz jak dotąd, nie przechyliła 
się jeszcze stanowczo na stronę żadnego. Oni mierzą się 
ukosem, życząc sobie nawzajem tylko takich rzeczy, od któ­
rych ludzie giną niewątpliwie a ry ch ło ; natom iast w oczy 
uśmiechają się, jeden drugiemu mówi * przyjacielu! i jeden  
drugiem u rękę serdecznie ściska.

— Musi być m mmoją, choćbym m iał pppodpimó nowy 
wwweksel Salomonowi f — po raz setny powiedział sobie 
Juliusz.

— Tym razem nie dam się już z kozła w ysadzić,
choćbym miał zginąć! —  zakhnał się Leopold

Klaudya musi odczuwać walkę toczącą się w piersiach 
jej młodych wielbicieli, skoro patrząc na nich, uśmiecha się 
tak uroczo, i #k zachwycająco, żo już to samo uno»i ich do 
przedsionku siódmego nieba.

—  Góz panów ie , zagramy ? — zapytała po nitjakim  
czasie, jakby od niechcenia, z kozetki się podnosząc.

— Jeżeli p»&i generałowa sobie życzy — Leopold 
pierwszy odpow edziu  — z największą przy emn< setą

_  Gra nigdy nie szkodzi — dał się słyszeć g/os
*uny

— B rruletka z taką gggoaposią, to sssaiysfakcys! — 
Jdliusz zauważył

Baron Eustachy, bo i len  się tu znajdował, zbliżywszy 
się do Klaudyi, podał jej ramię. Poazli pierwsi, i  n im f. ałe 
towarzystwo do salonu przyległego, gdzie już  służba wszy­
stko przygotowała.

Na środku stał stół zielonym suknem  n a b y ty  i  n u ­
mer ami i ru le tą , podobn.usieńln do tych, które się sp ity k a  
w wielkich dom ach gry za granicą. Bożnica między niemi
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duszu indemnizacyjnego do skarbu państwa mia­
ły przebieg następujący:

Pierwszy zabrał głos pan m inister Z i e m i a ł- 
k o w s k i, który odpierając uczyniony przez p. 
Sturm a na posiedzeniu p o p rzed n im  zarzut, że 
nie sam m inister skarbu staje w Komisyi jako 
rzeczmk ugody zawartej z Sejmem galicyjskim 
oświadcza, i i  podziela niezadowolenie p. Sturm a 
tern więcej, ile, że rząd właśnie jem u (Ziemiał- 
kowskiemu) poruczył rzecznictwo. Niezadowole­
nia swego nie można jednak posuwać aż do za­
rzutu ; sprawa bowiem nie należy wcale do wy­
działu m inisterstw a skarbu, lecz do wydziału m i­
nisterstw a spraw w ew nętrznych; a nadto rząd 
ma prawo delegować kogo zechce na rzecznika 
sprawy pewnej przed Komisyą lub parlamentem. 
W ydelegow ane więc jego (Ziemialkowskiego) jest 
konsekwdncyą władzy rządowej, z którą chcąc 
nie chcąc, p..godzić się trzeba. Zresztą są tu re ­
prezentowane osobno jeszcze oba m inisterstw a: 
ministerstwo spraw wewnętrznych przez radcę 
ministeryalnego p. Kaaba, ministerstwo skarbu 
zaś przez radcę ministeryalnego p. Niebauera. 
Przechodząc do rzeczy samej, pan m inister przed­
stawia Komisyi korzyści, wynikające dla państwa 
z ugody zawartej z Sejmom, które ^  porówna­
niu z dzisiejszym faktycznym stanem  rzeczy wy­
noszą 9 ,200.000 złr. Nakoniec powiada, że, cho­
ciażby państwo miało najzupełniejsze prawo do 
zażądania od kraju zwrotu sum wypłacanych ga- 
1 eyjsp.i mu funduszowi indemnizacyjnemu, które­
go to prawa jednak państwo nie ma, to i wfe- 
dy jbszcze z stanowiska interesu państwa nie 
śm iałby doradzać, żeby rzeczywiście nałożyć na 
Galicyą fak ogromny ciężar; albowiem obciążenie 
Galicy! jakąbądż opłatą, która nie miałaby na ce­
lu podżftignienia materyalnego i duchow ego, 
produkcyi i oświaty, równałoby się pogrążeniu 
jej w zastoju pod względem całego rozwoju, 
a skazanie tak wielkiej i mającej bezsprzecznie 
wielką przyszłość prowincyi państwa na takie lo­
sy odbiłoby się koniecznie na samem także pań­
stwie.

Po ministrze przemówił p. L i e n b a c h e r ,  
który oświadcza, że mimo wszelkich wywodów 
przeciwnych jego wywodom w niczem nie zmie- 
n-ło się pierwotne zdanie jego. Powiada dalej, 
że próżno dopraszał się, aby mu przedłożono 
opinią prawników z poprzedniego gabinetu (mi­
nistrów U ngera i Glasera) o prawnym  stanie 
rzeczy, która to opinia wypadała jakoby Da ko­
rzyść Galicyi. O ile dowiedzieć się mogłem — 
mówi pan Lienbacher — opinia taka wcale nie 
istnieje. (Tak j e s t ; l  e istnieje n a  p i ś m i e ;  ale 
istniała u s t n i e  w y p o w i e d z i a n a .  Mnie: na- 
my, że p. L ienbacher, skoro się dowiadywał, 
dowiedział się też o ustnej opinii pp. Glasera 
i Lngera, ale rozmyślnie zastawia się brakiem 
opinii na piśmie. Przyp. Koresp.) M inister Las- 
ser — ciągnie dalej p. Lienbacher — zawsze 
trw ał w tern mniemaniu, że chodzi w tej spra­
wie nie o co innego, jak tylko o zwrócenie skar­
bowi wypłacanych przezeń zaiiczek. W patencie 
z dnia 17 kwietnia r. 1848 o zniesieniu pań­
szczyzny w Galicy, nie powiedziano, iżby płacić 
się miało mdemnizacyą kosztem państwa (pan 
L ienbacher nie po raz pierwszy to m ów i, trudno 
zaiste pojąć tę nie już rnbulistykę, lecz wręcz 
nieprawdę, bo paten t z dnia  17 Lw.etnia nic tylko 
raz, lecz kilka razy mówi wyraźnie o zniesieniu 
pańszczyzny kosztem państw a; Przyp. kores^o/td.) 
a że płacić się miało z „Kas państwa" (wól do­
piero patent z dnia 15 sierpnia r. 1849 używa 
wyrażenia o „wypłacie z Kas państw a; Przyp. 
Ko-espond.), to niczego nie dowodzi, bo wów­
czas nie było jeszcze funduszu indemnizacyjnego. 
Państwo pośredniczyło tylko w wypłacie i dawa­
ło zaliczki. Najwyższe postanowienie z dnia 13 
października r. 1857 (o wypłaceniu z skarbu 
2,625.000 złr. rocznie) nie stanowi niczego na 
korzyść Galicyi, zawiera tylko upoważnienie dla 
rządu do asygnowania wypłat, które działy się 
z zastrzeżeniem pretensyi zwrotu. P an  L ienba­
cher w dalszym wywodzie powiada, że wcale nie 
mówi o rzeczywiatem egzekwowaniu tych zaliczek 
skarbowych na Galicyi, lecz tylko o stwierdze­
niu praw sk a rb u ; a ponieważ w Izbie poselskiej 
posłowie galicyjscy byliby sędziami w wła­
snej sprawie, przeto wolałby, żeby wytoczono 
sprawę przed trybunał polityczni (Beichsgericht). 
Przekonawszy się jednak z dflyehczasowych o- 
brad komisyjnych, że w sporze między państwem 
a Galicyą rząd przed trybunałem  broniłby nie

interesu państwa, lecz Galicyi, przez co sprawa 
byłaby z góry rozstrzygnięta na niekorzyść pań­
stwa, i że rząd prawdopodobnie wcale nie wy­
toczyłby sprawy przed trybunał, c o f a  s w ó j  
w n i o s e k  p i e r w o t n y  o w y t o c z e n i e  s p r a ­
w y  p r z e d  t r y b u n a ł ,  a natomiast stawia 
wniosek następujący;

„Zważywszy, że Sejm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W . Ks. Krakowskiem oświadczył, 
iż me uznaje obowiązku kraju co do zwrotu wy­
płacanych ze skarbu państwa galicyjskim fundu­
szom indemnizacyjnym dopłat i zaliczek, a zda­
niem Sejmu skarb państwa, dając te dopłaty i 
zaliczki, spełnia tylko swój obow iązek;

zważywszy, że przedłożona wys. Izbie przez 
c. k. rząd do zatwierdzenia ugoda, według któ­
rej państwo dawane galicyjskim funduszom inde­
mnizacyjnym po części oprocentowane, po czę­
ści nieoprocentowane zaliczki, które po dzień 31 
grudnia 1882 r. wynoszą 75,172.560 złr. 5 4 1/* 
c t., miałoby po prostu odpisać, a więc wręcz 
zrzec się tej całej swojej należytości, którą do­
tychczas podtrzymywało, a nadto jeszcze zobo­
wiązać się do dawania od r. 18»3 aż do końca 
r. 1897, zamiast przyzwolonych dobrowolnem po­
stanowieniem dotychczasowych, ale zwrotnych 
zaliczek w ilości 2,625 000 złr. rocznie, subwen- 
cyę niezwrotuą w ilości 2 ,100.000 złr. i nieo- 
procentowaną, ale zwrotną zaliczkę w ilości 325 
tysięcy złr., a w razie większej potrzeby jeszcze 
zaliczkę w nieokreślonej wysokości, chociaż tę o- 
statnią jako oprocentowaną, co pod względem 
finanaowy m byłoby zaledwie z korzyścią dla skar­
bu, a co pod względem prawnym byłoby ueią- 
zliwszem dla skarbu, niż stosunek teraźniejszy: 

„zważywszy nakoniec, że przez przyjęcie przed­
łożonej ugody powstałaby niczem nieusprawie­
dliwiona nierówność w traktowaniu i obarczaniu 
opodatkowanej ludności krajów austryackich, gdyż 
wielka część zobowiązanych do ponoszenia cię­
żaru wynagrodzenia za zniesioną pańszczyznę by­
łaby od obowiązku tego zwolniona, a ciężar ten 
w wielkiej części byłby przerzucony na tych opo­
datkowanych, którzy takiż obowiązek własny po 
części już spełnili, po części jeszcze spełniają — 
p r z e c h o d z i  s i ę  n a d  p r o j e k t e m  r z ą d o ­
w y m  o zawarciu ugody z Sejmem galicyjskim 
w sprawie uregulowania stosunku państwa do 
funduszów indem nizaeyjnych Galicyi wschodniej 
i zachodniej d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o " .

Tu zabrał głos radca m inisteryalny z m inister­
stwa spraw wewnętrznych R a a b .  Rząd uznaje 
w patencie z dnia 17 kwietnia r. 1848 pierwszą 
podstawę stosunku państw a do Galicyi pod wzglę­
dem indemnizacyi za zniesioną pańszczyznę, a 
w patencie tym nie raz, lecz kilka razy je s t mo­
wa o skarbie państw a, z którego fundusz inde- 
mnizacyjny dla Galicyi m iał powstać. Go się ty­
czy patentu z dnia 7 września r. 1848 (znoszą­
cego pańszczyznę we wszvstkich krajach monar­
chii), patent ten odnosi się do Galicyi o tyle 
tylko, o ile stanowi uzupełnienie tamtego p a ten -1 
tu w tym duchu, iż, podczas gdy patent kwiet­
niowy przyjmuje obowiązek wynagrodzenia za 
zn esioną pańszczyznę na skarb państwa, patent 
wrześniowy nakłada na uwłaszczonych obowiązek 
spłaTy dziesięcin i osobnych danin, którą to spła­
tę mylnie potem zasymilowi.no z funduszem in­
demnizacyjnym w jedną całość. Mówca podnosi 
dalej różnicę między przepisami o kasach pań­
stwa w patentach i rozporządzeniach dla wszyst­
kich innych kr? ow a w patentach i rozporzą­
dzeniach dla Galicyi.

Go do innych krajów, wyraźnie z tych prze­
pisów wynika, że kasy państwa są tylko pośre­
dnikami między funduszami judemnizacyjnemi, 
powstającemi z własnych źródeł Krajowych i z opłat 
od uwłaszczonych a osobami uprawnionemi do po­
bierania wynagrodzenia za zniesiona pańszczyznę; 
tu więc kasy państwa wyręczają tylko fundusz 
indemnizacyjny. Go do Galicyi zaś kasy państwa 
oznaczają sam skarb państwa i spełniają obowią­
zek saarbu. Jest więc pewna analogia między 
przepisami o fuukcyach kas państwa, co do in­
nych krajów a co do Galicyi, ale analogia ta nie 
jest zupełna, a odkąd się urywa, odtąd brak ana­
logii dalszej świadczy na korzyść Galicyi. (Podo­
bnych niezupełnyah analogij wykazaliśmy więcej 
jeszcze w naszem dziełku: Sum y galicyjskie, na 
dowód, że rządy absolutne mimo całego zagina 
twania sprawy wciąż jednak pamiętały o paten­
cie z dnia 17 kwietnia r. 1848 i wynikającym 
zeń obowiązku państwa Przyp. Jeoresp.) Dalej

powiada mówca, że chociażby ustawy i rozporzą­
dzenia, odnoszące się do galicyjskiego funduszu 
indemnizacyjnego, pozostawiały pewną wątpliwość 
co do prawnego stanu rzeczy, pod względem obo- 
wiązków państwa a kraju, która to wątpliwość 
rzeczywiście istnieje, — jak świadczy sam fakt 
zawarcia ugody — to jednak dla praw nika nie­
obojętny jest faktyczny stan rzeczy, akceptowany 
przez rząd absolutny, który całkiem samodzielnie 
postępował, a który, pociągając uwłaszczonych w 
innych krajach do ponoszenia połowy ciężaru in­
demnizacyjnego, nie uczynił tego w Galicyi. — 
Z tego wynika, że ów rząd samodzielny, absolu­
tny, poczuwał się do obowiązku wynikającego 
z patentu z dnia 17 kwietnia 1848 r., do obo­
wiązku ponoszenia ciężaru za tych, których do 
ponoszenia owej połowy Li« pociągał.

(Dok. n a s t)

W a/rH zaw a , 26 marca. 
(Z .)  Aresztowania podejrzanych o knowania 

socyalistyczne, rewizye codzienne po domach u ro­
botników, studentów, po większej części moskali, 
przedsiębrane są z taką ostrożnością i w takiej 
tajemnicy, że często mieszkańcy tej samej kamie­
nicy o niczem nie wiedzą i dopiero później do­
chodzi ich wiadomość. W cytadeli zamkniętych 
jest 183 osób, pomiędzy tymi 12 czy 13 studen­
tów i parę tylko osób z inteligencyi — reszta 
robotnicy. Przystęp do nich utrudniony nadzwy­
czaj. Wszelkie wskazówki i deuuncyaej e pochodzą 
z Petersburga lub Niemiec.

Parę dni temu na kolei, na drodze z Peters­
burga do Dynaburga, przyaresztowali żandarmi 
znajdujący się na pociągu, walizkę z proklaina- 
cyami, których tysiące porozrzucano już przedtem 
po wszystkich miastach w Rosyi. Dojechawszy do 
W ilna, zatrzymano wszystkich podróżnych w wa­
gonach i dokonano ścisłej rewizyi; sprawdzono 
kwity za oddane do przewozu rzeczy, ale ani nic 
podejrzanego przy pasażerach, ani też właściciela 
walizki nie odkryto. Zarządzono natychm iast dal­
sze śledztwo pomiędzy urzędnikami kolei i służby 
przy pociągu.

Wszyscy nasi dostojnicy znajdują się obecnie 
w Petersburgu, mianowicie: jenerał - gubernator 
Hurko, którego wkrótce w Warszawie spodziewają 
się z powrotem. Może on bvć bardzo walecznym 
i zdolnym nawet żołnierzem, ale iuż w krótkim 
swoim u nas pobycie dowiódł tyle braku taktu, 
takiej nieznajomości położenia i stosunków kraju- 
że ani Widokom rządu, ani wymogom stanowiska 
przez siebie zajmowanego wcale nie odpowiada.

Dalej bawi tam jen. B uturlin, wezwany w spra­
wie organizacyi policyi w celu skuteczniejszego 
działania przeciw socjalistom. Pomawiają go o 
zbytnią łagodność i brak przezorności — a w grun­
cie rzeczy jest on takim n a 3 t o j a s z c z y m  p o- 
1 i c y a n t e m jak i inni, tylko nieco gładszym 
w obejściu od takich W łasowskicb i jemu podo­
bnych.

W reszcie bawią tam także dyrektorowie kolei 
i naczelni tychże inżynierowie.

W  tych dniach dwaj przedstawiciele Towarzy­
stwa kredytowi go ziemskiego Król. Po ltliego  pp 
Z. Wielopolski i Górski byli na audyencyi u cara 
w sprawie, aby ziemianom tutejszym pozostawio­
no prawo rozporządzania funduszem użyteczności 
publicznej powstałym z oszczędności tegoż towa­
rzystwa, który to fundusz rząd postanowił użyć 
na pożyczki dla włościan — naturalnie w wido­
kach swoicn. Gar, z powodu ze p. G. bardzo 
słabo włada językiem rosyjskim, podczas rozpo­
częcia audyencyi przerwał ją i prośby nawet 
nie wysłuchał.

Z Petersburga nadeszła wiadomość że uchwa­
lono tamże ustawę, zaprowadzającą przymus pro­
wadzenia u nas wszystkich ksiąg handlowych po 
rosyjsku pod tym rygorem, że księgi w innym 
prowadzone języku nie będą miały mocy prawnej, 
ani też nie będą mogły być przedstawiane jako 
dokumenta w sądach

Domagania Bię organów rosyjskich, aby w W ar­
szawie zaprowadzono teatr rosyjski, znalazły po­
słuch. W kwietniu zjeżdża do nas teatr moskiew­
ski z Petersburga na 20 przedstawień, które się 
odbędą w teatrze Rozmaitości. Umowa z dyrekcyą 
teatrów warszawskich już została zawartą.

Wobec tego wszystkiego, jak można przypusz­

czać o prawdziwości pogłosek, rozsiewanych przez 
pewne organa, o złagodzeniu surowych środków 
praktykowanych u nas, o dymisyi A puchtina i 
jem u podobnych? Przeciwnie, wszystkie relacye 
słane do Petersburga w kwestyi żydowskiej, uni­
tów, socyalistów, kościelnej, szkolnictwa — zapo­
wiadają raczej coraz większy ucisk, w co tem 
więcej wierzyć należy, że Rosya znajduje tak 
wiernego w swych zapatrywaniach sprzymierzeńca, 
jakim  jest Bismark i jego cały system pruski.

W racając do naszej sceny, uważam za właściwe 
podnieść dziwnie nietaktowne postępowanie pe­
wnego pisma, które, lubo może w innych warun­
kach słuszne, podnosi skargi przeciw kierownictwu 
Teatru Małego i domaga się jego zniesienia. Jak ­
kolwiek nie odpowiada on swemu zadaniu, co 
zresztą jest winą jego kierowników, ale zawsze 
jest instytucyą polską, głoszącą słowo narodowe, 
więc godzi się nie tylko podtrzymać jego istnie­
nie, ale nawet starać się, aby jeszcze jeden taki 
teatrzyk powstał na Pradze.

Degajew złapany! Taki nrzmiał odgłos dzisiaj 
na dworcu kolei petersburskiej, gdzie dziwnie 
hum orystyczną żandarmeryo wraz z pulicyą urzą­
dziła hecę.

Pociąg petersburski przybywa tutsj o godzinie 
4 rano. Około 3ciej rano pułkownik żandarmeryi, 
11 żandarmów i kilku cywilnych ajentów poli 
cyjnycb zjawiło się na dworcu i zażądali natych­
miast nadzwyczajnego pociągu mającego podąży<- 
naprzeuiw przybywającego pociągu petersburskie­
go. Uczyniono zadość żądaniu i całe to grono 
puściło się w drogę. O czwartej rano, kiedy po­
ciąg zwyczajny przybył na dwerzec, rozeszła się 
pogłoska o przyaresztowaniu D egajc^a, mordercy 
Sudejkina. Ale obok tej wieści, wyczytać było 
można ua twarzach niektórych podróżnych uśmiech 
ironiczny. N iedługo potem ukazał się pociąg 
nadzwyczajny z całym taborem iandarm skim  i 
dwoma aresztowanymi — a zaraz potem hałas, 
wymyślania na sposób rosy jsk i, poczem dwaj 
aresztowani swobodnie udali się w swoją drogę.

Owóż pokazało się, że na skutek telegraficznego 
donosu żandarma na stacyi z drogi, żandarmerya 
udała się, chcąc zapobiedz ucieczce mniemanego 
mordercy, który m był kupiec, jadący za legalnym 
paszportem wraz z swym towarzyszem, a donos 
polegał na podobieństwie bardzo nieznacznem. 
Tego rodzaju ąui pro ąuu zdarzą się jeszcze nie­
raz zapewne, gdyż Degajew, jak go widzimy ua 
plakatach policyjnych, podobny jest z swej facyaty 
do każdego przeciętnego moskala.

Rozczarowanie to najboleśniej dotknęło donosi­
ciela niezawodnie, który już w myśli liczył owe 
przyobiecane za schwytanie tysiące rubli.

Drugą hecę urządzono z tutejszym cukiernikiem 
Janowskim. P. J . przybrał sobie za godło swej 
fabryki czekolady i cukrów ptaka otoczonego cu- 
kierniczemi emblematami i godła tego używał' na 
pudełkach i paczkach swoich wyrobów, a nawet 
na wózku, którym je kazał rozwozić. Pewnego 
dnia wzrok .Apuchtina padł na ów wózek, ptak 
w oczach jego przemienił się w orła i to jeszcze 
p o l s k i e g o  — ztąd zaraz donos do policyi, 
śledztwo, konfiskata wózka, pudeł, pudełek, pa­
czek i t. d. P. J  oparł się ternu, skutkiem czego  
odniesiono się do Hurki do P e te ia b u r^ a , a ten 
n a k a z a ł ścisłe śledztwo w drodze administracyjno- 
policyjnąi.

Na dodatek parę zapytań i o d p o w ied z i, kursu­
jących po zawsze wesołej Warszawie:

— Jaki jest najprędszy sposón zrobienia ma­
jątku?

— Złapanie Degajewa.
— A pozbycia się życia?
— Także złapanie Degajewa.

Z dzienników rosyjskich.
(Polacy nihilistami. — „Macierz litewska". — Naj­
lepszy dziennikarz rosyjski. — Radykalny środek 

zmoskwiczenia Litwy — 0 Sławianofilaob.)

Nie ma n a ro d u , w którym kierownicy publi­
cznej o p in ii, jak zwykle nazywają publicystów, 
zdołaliby doprowadzić w działalności swojej do ta 
kiego stopnia niegodziwości, jak w tak zwanej 
„nieprzejednanej" Drasie rosyjskiej akcya przenw  
Polakom, zostających na carskim żołdzie pismaków 
z tytułam i „sowietników", lub szczodrze za cza- 
bowy brak tytułu opłacanych om eram i i złotem, 
urzędowych żurnalistów. W strętne kalumnie pło­

dzone z wytężeniem wszystkich ujemnych władz 
umy«uowych, przez całą talangę takich dzienni­
karskich zbirów, w innych warunkach ze strony 
pokrzywdzonych na pogardę tylko zasługiwać by 
mogły, lecz w nieszczęśliwym położeniu naszem 
ignorować zupełnie owej przewrotnej w ukarto- 
wanych z góry celach prowadzonej szerm ierki 
niepodobna, bodaj z tego tylko w zględu, że w 
rozlicznych punktach rozszarpanej naszej ojczyzny 
Rosya pozakładać zdołała niejako filie, szerzące 
dalej to , co przeciw nam nad Newą i M iskw ą 
knują.

F ilie  te, istniejąee w G alicyi, na które nieje- 
dnokiotnie zwracaliśmy uw agę, zechcą zapewne 
powtórzyć i stwierdzić nowemi argum entam i po­
daną przez dyktatora dziennikarstwa carskiego 
Katkowa w iadom ość, ż e  w e d ł u g  n a j n o w ­
s z y c h  b a d a ń  P o l a c y  s ą  g ł ó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  r e w o l u c y o n i z m u  w R o s y i .  U prze­
dzając ich tylko bez wszelkich uwag przytaczamy 
tajemne „badania" tajnego radcy moskiewskiego. 
„Kilka lat tem u — pisze w Mosk. Wirdom. 
godny swego mistrza kandydat na radcę Muro- 
szku — znany rewolucyonista Dragomanów ro­
zesłał cyrkularz o sposobach najpomyślniejszego 
rozwoju propagandy anarchizmu w granicach ca­
ratu. W cyrkularzu wskazywał on korzyści z d r u ­
k o w a n i a  b r o s z u r  r e w o l u c y j n y c h  w j ę -  
z y k u  l i t e w s k i m .  Dla dopięcia tych celów 
zniósł się z Polakami, władającymi tym językiem, 
a c i  c h ę t n i e  p r z y j ę l i  p r o p o z y c y ę  i 
w ten sposób, po upływie pewnego czasu, poja­
wiła się cała serya maleńkich broszur w antiro- 
syjskim i anarchicznym k ierunku , dostarczanych 
po litewsku i zmudzku. Broszury te, w których 
teorye socyalistyczne i polskie rewolucyjne dą­
żności oblekane były w formę religijną (1), roz­
szerzano były pomiędzy ludem litewskim głównie 
przez katolickich księży. W celu szybszego dzia­
łania propaganda uorganizować z lołafa p o l s k i e  
s t o w a r z y s z e n i e ,  g a l i c y j s k i e g o  p o c h o ­
d z e n i a ,  z w a n e  „ M a c i e r z ą  L i t e w s k ą " .  
„Macierzy" tej zadaniem jest zbieranie środków 
dla występnej propagandy, wydawnictwo podże 
gających książek w litewskim i żmudzkim języku 
i szerzenie ich pomiędzy ludem. Towarzystwo ma 
swoich agentów nietylko na Litwie, lecz w P e­
tersburgu i Moskwie. (Pod bokiem Katkowa!) 
Niedawno niektórzy ze studentów Litwinów w Mo­
skwie otrzymali p r o k l a m a c y ę  M a c i e r z y  
L i t e w s k i e j ,  którą „obywatele-Litwini" wzy­
wają do rozpoczęcia walki przeciw istniejącemu 
porządkowi w „Nadnewskim kraju". Były nawet 
propozycyę — odrzucone rozumie się ze wstrę­
tem — czynione Rosyanom ze strony członków 
sto warzy s; < n ia , ażeby do niego przystąpili i roz­
poczęli akcyę przeciw rządowi. Tu trzeba zau­
ważyć , że we wszystkich częściach dawnej rze- 
czypospulitąi Polacy szczególn ej dbają o Litwę i 
są przekonani, że utraciwszy tam swoje wpływy 
moralne, nigdy nie będą w stanie odbudować 
swojej niezależnośoi politycznej, do Której tak 
usilnie dążą. Mówią o n i , że bez Litwy nie ma 
Polski, a z tego właśnie wyniKa nieprzerywająca 
się polska propaganda na Litwie prowadzona ja ­
wnie i podziemnie."

I j le organ pana Katkowa. M yliłby się bardzo 
lrroby sądził, że powyższy elaborat „samobytnego" 
dziennikarza, z powodzeniem popełniającego co 
zdanie w niLgodziwość, co wyraz to fa łsz , jest 
już zenitem na jaki wspiąć się było można ł a n  
Suworyn , wydawca 2?owoje W retn ia , prześciga 
swego kolegę, w czem mu głównie jest pomocnym 
znany Mołczanow. Podaje on szereg taktów t ikże 
z Gitwy niby pozbieranych i dowodzących zu­
pełnego spolonizowania tego „rdzennie rosyjskie­
go" kraju Dowodzi on, że aam inistracya na L i­
twie pozostaje wyłącznie w rękach Poiakow, że 
k s i ę ż a ,  b i s k u p i  p a p i e ż  s a m ,  o t o  g ł ó ­
w n i  r e w o l u c y o n i ś c i ;  k o ś c i o ł y  k a t o -  
l . i  k i e  t o  g n i ~ z d a  p r o p a g a n d y ,  a nie 
fikcyjna jakaś „M acierz"; dowodzi, że Rosyanie 
na Litwie są najnieszczęśliwszym narodem pod 
słońcem — pow iada, że „muszą oni być boh»- 
Terami nawet w pryw atnem , rodzinnem pożyciu, 
aby nie zetrzeć ze siebie z s  imion rosyjskiego 
pochodzenia". A na całą litanię tych plag litew- 
iitich zawisłych nad głowami rosyjskich d j e j a -  
- l e l i  jedną zapisuje receptę jeden radykalny 
śro d ek : w y r z u c i ć  r a z  n a  z a w s z e  j ę z y k  
p o l s k i  i d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  
p o l s k i e g o  p o c h u d z e n i a  z c a ł e j  L i -  
t wy ,  rozpocząć od zabronienia wypowiadania

tylko ta zachodziła, że podczas, gdy tam te rulety miewają 
zwyide po je d n e m , rzadko kiedy po dwa zera, ta miara ich
aż cztery, z któiych dochód płynął do kieszeni pięknej 
bankierki.

Klaudya usiadła pierwsza w śro d k u ; mężczyźni zaczęli 
sobie miejsca wybierać.

—  Ja  bbbędę dziś gggrabkami ściągał wwwygrane — 
rzekł Juliusz, siadaiąc naprzeciwko gospodyni.

— A ja będę pomagał kręcić ruietę — zawołał Leo­
pold , tuż przy niej miejsce zajmując.

— Ja  zaś będę wszystkiego nadzorował i strzegł po­
rządku — dał się słyszeć głos barona Eustachego.

— Messieurs fa itjz  votre j e u ! — przemc wiła gospo­
sia , poczem zaraz na stole poczęła kręcić się ru le ta , a 
dzwonić złoto i srebro.

Leopold mimo, iż siedział tuż przy pięknej Kiaudyi, 
nie mógł ani dotknąć się jej ręk ą , ani swobodniejszej roz­
mowy naw iązać. chociaż z całej duszy pragnął tego, ze­
wsząd bowiem śledziły ich oczy zazdrosnych współzawodni­
ków. Lecz, że dnia tego głowę rozsadzały mu wielkie my­
śli , pierś zaś rozdymały pragnienia niepohamowane, przeto 
powiedział sob ie , że choćby m iał zginąć, zrobi krok stano­
wczy wybada , ,ak jest diań,usposobioną.

W tym celu wysunął pod stołem  swoją nogę i ostro­
żnie bicie serca powstrzymując, zaczął szukać jej stopy Po 
niejakim czasie dotknął się atłasowego bucika... Poczuł to 
po jego miękkości Serce gwałtowniej mu uderzyło, w piersi 
coś go ścisnęła... Czekał... Tymczasem rękami rzucał ner­
wowo p ien iądze , które miał w kieszeni, g ra ł i przegrywał 
W prawdzie na dotknięcie nie odpowiedziała dotknięciem^ 
lecz już to sam o , że nogi nie cofnęła, dobrym było dian 
znakiem... znowu pocisnął, tym razem  mocniej i równocze­
śnie postawił na jeden num er 10 dukatów. Przegrał wpra­
wdzie za to nóżka w buciku atłasowym, odpowiedziała jak mu 
się wydało. lekUem  pociśnieniem.... Dreszcz zachwytu prze­
biegł go od stóp do głowy, na sercu zrobiło się błogo, d u ­
sza ulatywała w światy nadziemskie. Więc nareszcie okazała, 
że jej nie był obojętny .. . .  O z  jaką radością rzucał teraz 
ostatnie dukaty; jak był szczęśliwy, że przegrywał, po każ- 
dem do wiem niepowodzeniu materyalnem, następowało naj­
wyższe szczęście moralne, któregoftworcą nył bucik atłasowy.

W krótce atoli brakło mu pieniędzy. Na jego szczęście, 
u pięknej Kiaudyi można było grac na kredyt, należa/o tylko 
do dwudziestu czterech godzin; przegraną uiścić. Leopold 
przypomniawszy to sobie wyjął portm onetkę i na kartkach 
z niej wydartych, zaczął prędko pisać: „100". W kilka mi­
nut miał już przed sobą kilkadziesiąt takich asygnat.

Tymczasem służba obnosiła pełne kielichy szampana, 
spojrzenia Kiaudyi były takie sbnne, tajem nicze, czarodziej­
skie... Leopold rzucał kwity, przegrywał, śm iał się i dalej 
pytał w sposób świeżo odkryty, czy nie jest jej obojętny. 
Skoro odpowiadała, że nie, czyż do szczęścia więcej potrze­
bował ?

Gdy jednak z czasem wszystko ustać musi, więe nare­
szcie i gra się skończyła. Klaudya uderzyła w srebrny dzwo­
nek, który stał na stole, poczem panowie zaczęli wstawać. 
Tak ją  znali, że nikt nie byłby się odważył prosić, by aalej 
grać pozwoliła. W  jej domu ona tylko mogła być bankierką, 
chyba, że sama kogoś łaskawie do tej godności dopuściła, 
co nader rzadko się zdarzało, w chwili więc, gdy wstawała, 
wszyscy inni byli obowiązani to samo uczynić.

— Skoro zapowiedziałem, że będę porządku przestrze­
gał — przemówił baron Eustachy — więc muszę teraz 
obliczyć grzechy kochanego naszego Leopolda. Panicz zgrał 
się, jak skrzypce...

— M niejsza o to — Leopold z lekceważeniem odrzu­
cił — w przyjemnem towarzystwie można jeszcze więcej 
przegrać, a jednak się m e żałuje.

—  Pew nie... pew nie...
Baron wziął kwity, i chociaż szampan dobrze go roz­

marzył, zaczął je obliczać dokładnie, zapisując pojedyncze 
kwoty na osobnej karteczce. Skończywszy, podniósł wzrok 
na Leopolda i zap y ta ł:

— A wiesz-że chłopcze, ileś przegrał ?
— Skoro obliczałeś, więc powiedz 1 — odrzucił, na 

krześle w tył się przechylając. — Już to ja nie wstydzę się 
przyznać, że do rachunków  nigdy nie miałem zdolności, 
i dlatego pod żadnym warunkiem nie ubiegałbym się o po­
sadę rachm istrza

Zgromadzeni skupili się dokoła barona, nawet Klaudya 
nie bez ciekawości spozierała ukosem na karteczkę, którą 
tenże trzym ał.

— Przegrana pana Leopolda, wynosi dziś, siedmnaście 
tysięcy ośmset 1

W szyscy oniemieli. Jak  dotąd, nie było jeszcze wy- 
padltu, mimo, iż między gośćmi Kiaudyi, znajdował' <ł,ę mi­
lionerzy, by kto tyle przegrał jednego wieezora. Nie dziw 
więc, że wśród szmeru, Który po tych słowach zapanował, 
dały się słyszeć głosy u ry w an e:

— To prawdziwe szaleństwo 1
— Gdy dzień nieszczęśliwy, lepiej przestać, niż się 

awanturować 1
— Tyle ptzogrywac mogą magnaci, nie synowie urzę­

dników.
Leopold słysząc to, trząsł s ię , rum ienił, ale milczał 

wśród zbitego tłum u nie mógł dociec, do kogo pojedyncze 
głosy należały.

— Jabym sądził — baron się odezwał — że nasza 
piękna geneiałowa, przez wzgląd na słabe siły przeciwnika, 
powinnaby mu dać amnestyę.

— Eustachy co to znaczy?! — Leopold wpadł mu 
w słowo. — Czy myślisz, że grając, nie wiedziałem, iż będę 
musiał dług uiścić ? Mylisz się Eustachy, jeżeli przypuszczasz, 
że grałem le ttóm yśln ie ... J a  wiem co robię, i dzięki Bogu, 
mam tyle pieniędzy, ile potrzebuję...

— A tos mi zaimponował Leopoldzie 1 Skoro tak, więc 
cofam prośbę o amuestyę, i przystępuję do likwidacyi. Pie­
niądze ?

— Chociaż miałem czas do ju tra  — odparł dumnie 
Leopold — żebyś jednak nie sądził, że jestem zwyczajnym 
fanfaronem, za pół godziny zobaczysz pieniądze... Pani ge­
nerałowa pozwoli — dodał ku gospodyni się zwracając —■ że 
na chwilę się oddalę... mam niewątpliwą nadzieję, że przed 
północą wrócę.

To powiedziawszy, gospodynię w rękę pocałował i szybko 
się oddalił.

— A to nam zzzaim ponował1 — Juliusz przemówił— 
Siedmnaście ttttysięcy ooośmset, i do tego płaci gggotów*ą... 
A to szyk 1

— Zobaczymy czy zapłaci — baron odizekł, krzywiąc 
usta. — Drapnął i oko nasze nie będzie go więcej oglądało

— Byłoby to najlepsze i najrozumniejsze, coby mógł

uczynić — jeden ze starszych dorzucił. — Młokosy nie po­
winni się awanturować.

Chociaż Juliusz był młodszym od Leopolda, nie wziął 
tego do siebie. Przeciwnie, mówiącemu przyznał słuszność 
zupełną i sam dziwił bię niezmiernie, że człowiek, tak młody 
jak Leopold, może grywać z taką namiętnością.

Leopold tymczasem, na ulicę się dostawszy, wsiadł do 
dorożki, których kilka stało zawsze w nocy przed pałacy­
kiem ze złoconemi sztachetami, i kazał wieść się do domu. 
Pierwszą osobą, którą tu spotkał, był Dżon

—  Panie jeszcze nie wróciły? — zapytał.
— Mnie się zdaje; że leciwie nad ranem  przyjadą 

Niedawno umyślnie chodziłem przed pałac głównodowodzą­
cego... bal co się zowie! Wszystkie okna oświetlone, na 
placu powozów i karet, że nie sposób dostać się do bramy. 
Muzyka gra od ueba, gości jak nasiał.

Dżon, z paniczem zdawien dawna zpoufalony. dalej 
opow.adał, ‘ fcdząc, że Leopold pilnie go słucha, ten jednak 
m uiiał myśleć o czemś nnem, skoro szybko ku niemu się 
obróciwszy, zapytał:

— Pan dyrektor poszedł także z paniami ?
— Poszedł.
— W takim razie i ty tam idź natychm iast. Pamiętaj 

żebyś czekał w przedpokoju z inną służbą, bo moj ojciec 
może cię potrzebować.

— Tan dyrektor wziął z sobą Walerego — słu^.cy 
zauważył.

— Idź 1 kiedy ci mówię 1 Fagasów nigdy nie ma za
wiele 1

Dżon zęby zaciął, wargi przygryzł, z podełba zmierzył 
panicza, zwolna powlókł się do swojej izby, tam przebrał się 
w suknie świąteczne i poszedł gdzie mu kazano. W tym 
czasie Leopold chodził po swoim pokoju. Ilekroć usłyszał 
jaki szelest na korytarzu, stawał nadsłuchując. Gdy go na­
reszcie dolbeiały kroki wychodzącego Dżona, swobodniej 
odetchnął. Po chwili osadziwszy, ze Dżon musi być już na 
ulicy, udał się do pokoju siostry.

(D. c. n.)
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kazań i słuchania spowiedzi w języku polskim, 
a błoga era pomyślności rosyjskiej w kraju tym 
zt.Kwitnie. Skromnym tym  i szczerym a niedo­
ścignionym w niegodziwości zamiarom towarzyszy 
wiara reform atora, i i  uskutecznić jego ideały, 
zostać twórcą i wykonawcą faktycznym jego teo- 
ryj, zdoła tylko nowy generał-gubernator wileński 
Kochanow, „który przez siedemnaście lat pobytu 
na głównym terenie antirosyjskiej propagandy 
w Królestwie Polskiem , n i e  s p l a m i ł  s i ę  ani 
jednym  polskim wyrazem".

Czy jest naród, w którym znajdą się „godniej­
si “ publicyści ?

O Sław ianofilach taki sąd wypisują St. Petersa. 
Wied.: „Silą się u nas z niezwykłem natężeniem, 
ażeby zgalwanizować wielce szanownego niebo­
szczyka, który przebiegł krótkie ale głośne, wrza- 
wliwe pasmo życia Mówimy o trupie słowiano- 
filstwa. Dotąd mniema wielu, że żyje jeszcze 
słowianofilstwo — ale gdzie zaś! ono Bogu od­
dało duszę. Od samego urodzenia było ono w pe­
wnym sensie błędem, który się uczepił kwestyi 
żywotnej, arcyważnej, płodnej i potrzebnej. Błąd 
ów należy tłumaczyć ówczesnem położeniem po- 
litycznem Bosyi. O ile koniecznem było ożywiać 
nasze wewnętrzne stosunki ideą rosyjskiej samo- 
wiedzy narodowej, o tyle zdawało się pożądanem 
ożywiać i politykę zew nętrzną tem, że przypo­
minaliśmy sobie bliskie pokrewieństwo z innem i 
szczepami słowiańskiemi. Słowianofilstwo stało 
się rodzajem protestu przeciw dyplomacyi Nes- 
selrodego i M etternicha, tak jak kierunek czysto 
rosyjski protekstein był przeciw systemowi Arak- 
czejewa i Kleinmichla. — Błąd polegał w tem, 
że pogmatwano oba te zadania, przyczem zadanie 
mniejszej w-igi najniespodzianiej wyparło w głąb 
zadanie ważniejsze. —  Był nawet czas, że nie 
umiano rozróżniać kierunku i dążności czysto 
rosyjskich narodowych od pamdawizmu. To za­
szkodziło nam bezpośrednio. Panslawizm jest 
mrzonką efemeryczną, i nadomiar szkodliwą 
mrzonką. Mamy jeszcze maleńkie kółko słowia- 
nofilów, kółko osobliwsze, które na pozór stoi 
pod jawnie wywieszonym sztandarem, a które 
naprawdę żadnego nie ma program u. Z programu, 
jes»i istnieje, to jeszcze wybija się najjaśniej, że 
słowianofile chcieliby ująć państwu rosyjskiemu 
i życiu rosyjskiemu do pewnego stopnia stan śre­
dni ; oni stoją twardo przy władzy najwyższej, 
samodzierczej, a z drugiej strony opierają się o 
lud, jako o podstawę dotąd nie zarazoną ideami 
europejskiemi. Co począć ze stanem  średnim, 
który rozpiera się pomiędzy szczytem a dołem, 
sami nie wiedzą słowianofile, przebiegają tedy 
z obozu do obozu. W ostatniej porze najczęściej 
zbliżają się oni do tak zwanych liberałów. I  to 
zrozumieć łatwo. Słowianofile bowiem najnow­
szego kroju .utraciwszy podstawę pierwotną, na 
któręj pierwsze stawiali kroki ich poprzednicy, 
skoro zrobili fiasko na polu tworzenia polityczne­
go i fiasco w swych ideałach pozytywnych, zajęli 
nadewszystko stanow.sko przeczące. Oni to, sło­
wianofile, tem  usilniej teraz starają się wyprzeć 
stan średni z życia rosyjskiego, nie zdając sobie 
sprawy z tego, co ma stanąć na miejscu średnie­
go stanu".

Przegląd polityczny.
Kraków, 29 Marca.

Organ A puchtina W a m . Dnieumik ogłasza 
systematycznie podżegające rzad do coraz nowych 
ś r o d k ó w  r e p r e s y j n y c h  wyciągi z pam ię­
tnika słynnego renegata Siemaszki, dotyczące 
Propagand} prawosławia i moskwicenia Litwy. 
Po wszystkich napaściach na szlachtę litewską 
i duchowieństwo katolickie, śpiewanych na itara 
i spowszedniałą już nutę, wypowiada Dnieumik 
zdanie, że p a m i ę t n i k i  S i e m a s z k i  przypo­
minają Bosyanom świeże i bolesne zatargi istnie­
jące pomiędzy starożytno-prawosławnem a nowem, 
powołanem z Galicyi duchowieństwem tegoż wy­
znania. Nie pierwszy to już raz znajdujemy w pra­
sie rosyjskiej, urzęuowej nawet, jak Dniewnik, 
zdania i uwagi dowodzące, że „powołani z (lali- 
cyi duchowni" stają się rzeczywistym Bosyanom 
solą w oku. Taka nagroda za „poświęcenie się" 
dla schyzmy i za tak gorliwe prowadzenie mo- 
akwicenia Boalasia, ze strony Bosyan jest czarną 
niewdzięcznością.

Nietylko w Warszawie, lecz i w główniejszych 
mi*stach Królestwa, wzięli się Rosyanie z gorącz­
kową akwapliwością do u r z ą d z a n i a  w i d o ­
w i s k  t e a t r a l n y c h  w języku rosyjskim. Dzia­
łalność amatorów, gdzieindziej całkiem prywatnej 
i n i e w i a r  natury, tutaj ma grunt polityczny, 
■ze względu, iż każdy z nich ma nadzieję, że za 
bawienie się w aktora, nawet order pozyskać 
może, jako propagujący moskwicyzm pomiędzy 
Polakami. — VV Częstochowie za przykładem W ar­
szawy zawiązało bię stowarzyszenie dramatyczne, 
hym nam i radości przyjęte przez dzienniki ro­
syjskie.

W K i j o w i e  wykryto t a j n ą  d r u k a r n i ę  
terrorystów. Kliku terorystów, schwytanych na 
gorącym uczynku, powitało policyę strzałami. Osta­
tecznie powiodło się policyi uwięzić spiskowców.

W Petersburgu obiegają pogłoski, jakoby s o ­
c j a l i ś c i  zamierzali wywołać podczas świąt wiel­
kanocnych z a b u rz e  n i a a n t i s  e m i c k i e w Ki­
jowie, Charkowie i Ekaterynosławiu. Bząd czyni 
przygotowania dla przeszkodzenia zaburzeniom.

A gent dyplomatyczny rosyjski w B ułgarj i J  o- 
D _ n , za powrotem do Petersburga w nagrodę 
położonych jaaług otrzyma/ od cara order Wło­
dzimierza.

Wniosek K o ł a  p o l s k i e g o  w parlamencie 
hiemhckiffli g a j ą c y  zaprowadzenia ję z y k a  p o l­
s k i e g o  w s ądowni ct wi e ,  z braku kompletu 
Ole przyszedł ^a posiedzeniu parlam entu d 26 
“ arca pod dyskusję. Obecnie niewiadomo, kiedy 
t j '  > doniosły dla nas wniosek przyjdzie pod ob-
T t l .  ,par,amentu' Wielu posłów wyiechało już 
z B erlin^ wskutek czego na posiedzenie przyby­
wa zamała liczba posłów ao stanowienia praw o­
mocnych uchwał. Lada dzień można się przeto 
-podziewać odroczenia parlam entu na ferye wiel­
kanocne. w takim razie wniosek polski mógłby 
przyje.i pod obrady dopiero po Wielkiejnoey. 

Nim jednak posłowie rozjaaą się do domów, 
- pouinych zebraniach raz jeszcze rozirząsnąć 

mają  sprawę g ru p o w an ia  się p artji, aoy z chwilą 
ponownego zebrania parlam entu, kwestya ta zu- 
P«łuie już była jasną.

Dotychczas bowiem występujące stronnictwo 
wolnomyślnych, powstałe przez fuzyę secesyoni- 
stów i postępowców w celu zgodnej opozycyi, nie 
doszło do pożądanych rezultatów. Spodziewali się 
przywódcy, że dając in icjatyw ę w odrzuceniu 
ustawy przeciwko socyalistom — liczyć mogą na 
trwałe poparcie ze strony w szystrich liberalny! b 
obozów. Tymczasem, chociaż na razie swoje prze­
prowadzili, widzą, że tryum f ich je s t co najmniej 
zawczesny —  a liczenie na współdziałanie poli­
tycznie pokrewnych sobie trakcyj, czystą utopią.

Południowo-niemiecki liberalizm, połączywszy 
wszystińch swych przedstawicieli pod jeden sztan 
dar — me małe na korzyść rządu porobił ustęp­
stwa. — W zeszłą niedzielę zgromadzili się w Hei­
delbergu posłowie z Badenu, W irtem bergii, Ba- 
waryi, Hessen-Darm stadt i Hessen-Nassau, jako 
reprezentanci wszystkich południowych państw 
z tej strony M enu — i uchwalili program dal­
szego postępowania, w którym wyraźnie powie­
dziano, ze obok dążenia do zachowania wszelkich 
możliwych swobód, iść należy ręka w rękę z kan­
clerzem i cesarzem, zwłaszcza w sprawach, doty­
czących społecznych reform.

W ostatni wtorek odbyła się interesująca roz­
prawa w senacie francuskim w sprawie sprzedaży 
dyamentów koronnych. Sen. Hi brard oświadczył, 
że sprzedane być mają tylko te kosztowności, 
które nie mają wartości ani historycznej ani dla 
sztuki. Pomimo to oburzają się jego koledzy Ra- 
rignan  i Lufon de Saint M iir na samą myśl, aby 
berło Lndwika XVIII. i koronę Napoleona [. do 
lednego rzucić tygla. Dlaczego nie? — odpowie­
dział im H ebrard — skoro to było tylko tea­
tralne berło, a do brzydkiej korony Napoleona 
zakradło się wiele fałszywych kamieni. Na wnio­
sek Lofonda — aby dyam enty koronne wystaw ić 
ludowi na widok publiczny — zapytał Hebrard 
z ironią: „czy tak, jak restaurator wystawia za 
gablotką swe potrawy?"

Mimo oporu prawicy przeszedł artykuł I. A r­
tykuł II. o przeznaczeniu funduszów ze sprzedaży 
odesłano raz jeszcze do kom isji. Wiadomo, że 
Izba postanowiła je  przeznaczyć na robotników 
do pracy niezdolnych.

N a następnem  posiedzeniu i z b y  p o s e l s k i e j  
w P a r y ż u  wniósł poseł Barodet (ze stronnic­
twa radykałów) wniosek o rewizyę konstytucji. 
Na oświadczenie jednak prezydenta ministrów 
F erry  ego, ie  rząd zamyśla najdalej w maju przed­
łożyć rewizyę ustawy równocześnie w senacie 
i w izbie — wniosek Barodet’a, aby sprawę tę 
uznać za nagłą, odrzucono prawie jednomyślnie.

W kwestyi wyprawy m adagaskarskiej, nad 
którą przeprowadzono dłuższą rozprawę — jak to 
już wczoraj w depeszy telegraficznej podaliśmy — 
zabrał głos Ferry , wykazując, że F ra n c ja  p0se- 
łając swe wojska w tak dalekie strony, nie inny 
miała cel, jak tylko jedynie cywilizaturski — ró­
wnież chciała ustalić prawa swe, datujące się od 
r. 1860 i 1868. — We wszelkich pokojowych 
a po kilkakroć wznawianych układach, jedyne 
wyrażono życzenie, aby stanąć mogła ugoda chro­
niąca tak Francuzów jak i inne ludy na półno­
cno-zachodniej sirom e wyspy zamieszkałe, od 
prześladowania i niesprawiedliwości. Je st to bo­
wiem rzeczą nie do wytłumaczenia, dlaczegoby 
samym tylko Francuzom nie wolno było na Ma- 
dagasLarzi nabywać posiadłości ziemskiej. Co się 
zaś tyczy kwestyi zwierzchności, to ta jest nie­
możliwą o tyle. że wywołałaby z Howasami walkę 
na śmierć lub życie i miałaby charakter polityki 
zaborczej. Chcąc postępować rozsądnie trzeba 
dążyć tylko do praktycznych rezultatów. Dziś — 
powiada p. Ferry  — gdy sprawa w Tunisie je s t 
ukończoną, a w Tonkinie zbliża się do szczęśli­
wego rozwiązania, dziś nie ma wcale powodu 
nowego przedsięwzięcia rozpoczynać. Gdyby jednak 
rokowania zawiodły, a nie pozostawało nam  mc 
innego nad oręż, z pewnością niczego nie zanied­
bamy, aby Howasów zmusić do ustąpien.a z Ta- 
maiiariro.

Potem żąda mówca przyjęcia porządku dzien­
nego, a zarazem proponuje, aby kwestyę kredytu 
poruczyć osobnej komisji.

W nioski Ferrego przeszły ogromną większością 
450 głosów przeciw 88!

Anglicy odnieśli w Sudanie kilka nowych dro­
bnych zwycięztw. Koło Tamanieb nieprzyjaciel 
pierzchnął przód nimi. K om unikacja telegraficzna 
z Berberem przywrócona. Nieprzyjaciel chroni się 
w góry z tamtej strony m iasta Scherdy. Ogól­
nie utrzym ują, że M ahdi utracił popularność, 
stronnicy jego skarżą się na ucisk podatkowy, a 
wojsko buntuje s ię , bo im żołdu nie wypłaca. 
Mimo to zbyt optymistycznem jest widocznie o- 
świadczenie adm irała H ew etta , iż kampanię na­
leży uważać za ukończoną. Wszak C h a r t u m  
jest jeszcze w niebezpieczeństwie, a wysłanie no­
wej załogi wymagałoby niesłychanych ofiar

Kryzys gabinetowa we Włoszech nie została 
jeszcze dotąd formalnie załatwioną. Przyczyną jej 
nie tyle nowe ugrupowanie stronnictw, dc raczej 
niepopularność niektórych m inistrów , zwłaszcza 
min. oświaty B a c e l l e g o .  Już w czasie przed­
łożenia przez niego ustawy o reorganizacyi uni­
wersytetów. gabinet Depretisa był zachwiany, gdy 
jednak podczas wyboru prezydenta Izby, k a iu j - 
dat ministeryalr.y C o p p i n o na 434 głosów 
otrzymał tylko 228, a Ci kartek oddano próżnych, 
t > wydała się ta większość rządowa tak małą, że 
Coppino wahał się przyjąć wjboru, a gabinet po­
dał się do dymicyi. Król Hum bert porozumiewał 
się w kwestyi utworzenia nowego gabinetu z mę­
żami różnych stronnictw , )ak M i n g e t t i m  
F a r i n i m .  M a n c i n i m ,  ( j a i r o l i m ,  di B u l 
d i n i m zdaje się jednak, że Depretis rozporzą­
dzający większością w parlam encie zostanie u sie- 
ru, a w Bkładzie gabinetu kilka tylko zmian zaj­
dzie. Gdyby Uoppino został m in istrem , byłby 
Biancheri kandydatem rządowym na prezydenta 
Izby. W całej tej kryzys to jedno jest ciekawą 
rzeczą, że historyczna lewica pod wodzą swych
pentarchów zupełnie zachowuje aię biernie.

Z B e l g r a d u  donoszą, że prawnik Z o n  i c z 
został aresztowany za usiłowano przemycanie re­
wolucyjnych proklam acji Nikoli Paszicza, przy­
wódcy radykałów. Proklam acje te  skonfiskowała 
policy a. Pochodziły one z Nensatz.

Dnia 23 b. m. zebrało się w Nowym Yorku 
stronnictwo dynamitowe. Byrne i Most mieli 
w rocznicę komuny mowy wobec 3000 anarcni-
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stów. Herold zwraca uwagę rządu na te objawy 
i podżegania do różnych zbrodni, i wzywa go o 
zapobieżenie tem u środkami ustawodawczymi. Ża­
den jednak inny dziennik nie przyłącza się do 
zdania Herolda.

Kółka rolnicze.

( Wyciąg ze sprawozdania Centralnego Z  ar ziułu 
Towarzystwa Kółek rolniczyeh za czas od 18 
listopada 1882 do końca luteqo 1884 przedłożo­
nego nu Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa 

we Lwowie dnia 4 marca 1884).
Z końcem roku 1882 na podstawie obowiązu­

jącego Btatutu, zaczęły się zawiązywać Kółka rol­
nicze, których liczba z upływem lutego br. do­
szła do 165-ciu. Powstały one w 54 powiatach, 
a w szczególności w 24 miastach i miasteczkach 
i 141 gminach wiejskich. W 151 Kółkach zor­
ganizowanych wchodzą do Zarządów miejsco­
wych K ó łek :

a ) jako przewodniczący : księża w liczbie 57, 
właściciele większych posiadłości 23, nauczyciele 
9 rolnicy z mniejszych posiadłości 46, osoby 
innych ząięć 16.

b) jako zastępcy przew odniczących: księża 14, 
właść. większych posiadłości 12, nauczycieli 6, 
rolnicy z mniejszych posiadłości 99. osobj innych 
zajęć 10.

c) jako sekretarze: księża 8, właściciele więk. 
posiadłości 4, nauczyciele 77, rolnicy z mniej, 
posiadłości 43, osoby innych zajęć 19

Liczba członków zwyczajnych w 165 kółkach 
wynosi 4.147 przeciętnie przypada na jedno Kół­
ko 26-ciu członków ; wyżej 100 członków zwy­
czajnych liczą Ujsoły 109, Ozaniec 130, Kozy 
198, prawie 100 bo 97 członków liczy Kółko w 
Biłce szlacheckiej i w Baryszu. W roku bieżącym 
w 47 Kółkach liczba członków wzrosła o 305.

Przed Walnem Zgromadzeniem 107 Kółek 
przedłożyło szczegółowe sprawozdania z czynno­
ści, z tych jedne miały ogólne zoLrania człon­
ków przynajmniej co drugą niedzielę, niektóre 
odbyły w ciągu roku przeszło 30 zebrań, j a k : 
Szówsko 31, Kozy 34, Prusy 36.

Każde Kółko posiada biblioteczkę. W  tym ce­
lu centralny Zarząd rozesłał bezpłatnie 3.233 
książek, 56 Kołek prenum eruje własnym kosz­
tem Niedzielę lub Wieńca i Pszczółkę, a 61 o- 
trzymuje te pisma w darze. Niektóre Kółka mają 
i ine pisma, a w szczególności Samorząd i Gmi­
nę, N owiny  i Chatę, Gwiazdkę citszyńską i Rol­
nika.

W  siedzibie Kółek rolniczych istnieje 26 skle­
pików chrześciańskich, 32 zaś Kółek oświadczy­
ły gotowość założenia u siebie sklepików. Kółko 
rolnicze w Kozach, zawiązało u siebie Towarzy­
stwo spożywcze, które dostarcza dla siebie i oko­
licznych Kółek potrzebnych towarów. Koszta za­
łożenia sklepików wykazały Kółka rolnicze w Bu­
lowicach w kwocie 50 złr., w Czańcu 400 złr. 
w Grębowie 271 złr. 17 ct., w Ko ach 710 zł., 
w Łętowicach 70 złr. 70 ct., w Prusach 4y złr. 
50 ct., w Budniku 380 złr. i w Zaleszanach 
300 złr.

W  roku zeszłym ułatw ił centralny Zarząd 
Kółkom rolnicym w celniejszych fabrykach na 
ratalną Bpłatę z opustem cen, nabycie różnych 
maszyn i narzędzi rolniczych za ogólną kwotę 
761 złr. W  roku bieżącym zgłosiły się o potrze­
bne narzędzia i maszyny gospodarskie Kółka roln. 
w Borzęcinie, Dąbrowej, Jagielnicy i w Kałusza. 
Kółko roln. w Górnej wsi uchwaliło wypożyczać 
zakupioną kosztem Kółka sieczkarnię bezpłatnie 
dla członków, a innym  po 80 ct. za dzień, zaś 
młocarnię człon*om po cenie 30 ct., innym  po 
70 ct. za dzień. P . Słoński sekretarz Kółka roln. 
w Rożniaiowie, nabywszy własnym kosztem ex- 
tyroatora i pług Sacka, wypożycza je  bezpłatnie 
członkom rzeczonego Kółka.

W  roku zeszłym wyjednał centralny Zarząd 
Kółkom rolniczym nabycie wyborowych nasion 
pastewnych, ogrodowych i zbóż za 1886 złr.

Oo do potrzebnych zbóż i innych nasion na 
wiosnę w roku bieżącym, zgłosiły się dotąd Kół­
ka w liczbie 31 o pośrednictwo w banku rolni­
czym. Zamówienia te wynoszą kwotę 2648 złr. 
96 ct. Specjalnie co do lnu rygskiege zamówiło 
16 Kółek 16 beczek w cenie 256 złr. Kółko roln. 
w Kożniatowie otrzymawszy w darze od central­
nego Zarządu owies sybirski i od swego przewo­
dniczącego ks. Babika i sekretarza p. Słońskiego 
inne nasiona, rozdzieliło takowe między członków 
z tem zastrzeżeniem, iż każdy z biorących obo­
wiązanym będzie po zbiorze oddać taką samą 
ilość dla rozdania innym członkom Kółka.

Dzięki Towarzystwu ogrodniczo-sadowniczemu 
we Lwowie rozdał centr. Zarząd w r. 1883 
Kółkom 300 szczepów 4-letnich drzew owoco­
wych bezpłatnie; na rok zaś bieżący ma przy­
obiecanych od tegoż Towarzystwa 500 sztuk.

L ustrac je  gospodarskie z popularnem poucza­
niem o tem, w jaki sposób członkowie Kółka 
mogą w krótkim czasie o krok dalej posunąć swo­
je gospodarstwo i powiększyć dochody, odbyły 
się w kiku Kółkach po parę dni w każdym 
Przekonawszy się o ważności tych luijtraeyi, cen­
tralny Zarząd postanowił je systematycznie prze­
prowadzać w« wszystkich Kółkach, skoro uzyska 
potrzebue na ten cel fundusze.

Oprócz tego odbywały się w 7 Kółkach w po­
wiecie lwowskim wykłady popularne o gospodar­
stwie rolnem , zaś 16 członkow K ółtk  rolniczych 
z lwowskiego powiatu wzięło udział w kursie 
weterenaryi popularnej, urządzonym za staraniem 
Bady oddziału Towarzystwa gospodarskiego lwow­
skiego.

Z imeyatywy Kółek rólniczycb zaprowadzono 
3 s tac je  subwencjonowanych buhajów, a w toku 
jest zaprowadzenie jeszcze 2 takich stacyj. P |n  
Błoński nabywszy buhaja rasy berneńskiej, usta­
nowioną opłatę za jednorazowe odlatowanie 2 z ł r , 
zniżył dla członków Kółka rolniczego rośnutow - 
skiego na 50 ct.

Kaaa odziału Tow. gosp. we Lwowie ofiarowa­
ła dwie pary jagniąt 17-miesięczne półkrwi Cotz- 
wald dla 2 Kółek tolniczych pow. lwowskiego 
z zastrzeżeniem, iż odbierający jagnięta, muszą 
się zobowiązać z przychówku oddać po jednej 
parze jagniąt dla innych w tymże samym po­
wiecie.

W  myśl okólnika centralnego Zarządu przystą­
piło 9 Kółek do zbiorowego ubezpieczenia w Tow. 
wząjemn. ubezpieczeń w Krakowie, a 17 Kółek 
zamierza toz samo uczynić. Oprócz tego w 15

Kółkach członkowie są już pojedyńczo w temże 
Towarzystwie ubezpieczeni, 5 zaś Kółek uchwa­
liło zaprowadzić u siebie straż pożarną i zakupić 
sikawki. Nadto członkowie Kółka roln. w Ba- 
dochońcach, zamierzają się ubezpieczyć na ksią­
żeczki udziałowe, a w Polance ubezpieczyło się 
trzech członków na życie.

Kółko roln. w Kałuszu wzięło inieyatywę w za­
wiązaniu niższej szkoły rolniczej, ua co gm ina 
tamtejsza ofiarowała 40 do 100 morgów dla użyt­
ku szkoły i dotacyę z funduszów miejskich.

Kółka roln. w Borszczowie, Kopyezyńcach, 
Myślenicach, Bożniatowie i Złoczowie uchwaliły 
zawiązać u siebie spółkę szewców i zaprowadzić 
handel skór. Ujsoły zaś uchwaliły zawiązać spół­
kę tkacką do wyrobów sukna dla ludu wiejskie­
go. Korczyna postanowiła założyć przędzalnię, na 
co hr. Szeptycki przyrzekł dać plac i m ateryjł 
budowlany. Kółko w Dobieszynie czyni starania 
celem założenia szkoły koszykarstwa i rzeźbiar­
stwa dla chłopców, a szkoły koronkarstwa dla 
dziewcząt. Celem pozyskania zręcznych i wy­
kształconych rzemieślników, Kółko w B&dziecho- 
wy uchwaliło wysłać na naukę trzech uczniów 
do powroznika i stelmacha, a Kckto roln. w My­
ślenicach, postanowiło wysłać ucznia do nauki 
garncarstwa. W reszcie Kółko w Jaworniku posta­
nowiło założyć u siebie cegielnię i piece do wy­
palania wapna.

W  myśl okólnika centr. Zarządu co do kredy­
tu, Kółka rolnicze biorą inieyatywę w zaprowa­
dzeniu u siebie kas zaliczkowych.

Nakoniec zasługują na uwagę uchwały Kółka 
roln, w Golcowej, a mianowicie członkowie Kół­
ka obowiązują się pod wykluczeniem nie rozpo­
czynać procesu sądowego bez porady Kołka, 
prowadzić księgi gespod. dochodów i rozchodów, 
korzystać z kredytu tylko w razie potrzeby; w 
Jaw orniku zaś starać się o poprawienie gospo­
darstwa domowego, wybrać sędziów rozjemczych 
i nastręczać w zimie roboty uboższym.

S p r a w y  m ie j s k ie .

(Pobór rekruta w Kraków ie.)
Tegoroczny pobór do wojska w Krakowie od­

był się w dniach 17, 18, 19, 20. 21, 22, 2i, 
26 i 27 marca 1884.

Komieya poborowa składała się z następujących 
członków :

P. prezydenta miasta dr. W eig la , Badcy ma­
gistratu  Szymkiewicza, fizyka dr . Buszka, radców 
miejskich Wątorskiego i M irtenbaum a, c. k. ka­
pitana Schafiarza. kapitana obrony krajowej S in ­
gla , c. k. lekarzy pułkow ych: dr. Schlossirga. 
dr. Sehwarsehnika, dr. Hampla, dr. F ischera i 
nad porucznika Wojakowskiego.

W ynik poboru jest następujący
Ogólna liczba popisow ych, urodzonych w la­

tach 1864 , 1863 , 1862 i 1861 wynosiła 1481.
Z tej przypada na I klasę 655, na I I  360, na 

H I 28ś na IV  182.
W  ogólnej liczbie popisowych było chrzescian 

796, izraelitów 685.
O uwolnienie czasowe od obowiązku stawania 

do wojska na mocy § 17 ustawy wojskowej wnie­
siono podań 71, z których przypadło na  chrze- 
ścian 26, na izraelitów 45. Komisya uwzględniła 
podań 69, odrzuciła 2. Pomiędzy uwzględniony­
mi było chrześcian 25, izraelitów 44.

Do poboru stawiło się z I  klasy poborowej 
373, z I I  290, z I I I  232, z IV 151.

Pomiędzy stawającymi było chrześcian 549, 
izraelitów 497.

Z tej liczby oddano do wojska z I  klasy 48, 
z II  18, z I I I  16, z IV 7, razem 89, między 
nimi chrześcian 80, izraeli*ów 9.

Do kom isji rozpoznawczej przeznaczono 12 
z tych 8 chrzescian, 4 izraelitów.

Na ten rok miasto Kraków miało dostarczyć: 
a) do hm i 100, b) do rezerwy 10, c) do land- 
wery 19.

Na rachunek tej liczby wzięto ad a) 89 wraz 
z 12 zaasenterowanymi ochotnikami od 1 stycz­
nia 1884.

N iedobór czyni 11 do linni, 78 do rezerwy 
zapasowej, 41 do obrony krajowej. U zupełnianie 
poczynając od 1 maja 1884 odbywać się będzie 
co czwartek w wydziale V magistratu, aż po ko- 
niee lutego 1885.

Nie stawiło się z klasy I  282, z II 70, z IH  
52, z I V 31, razem 435 popisowych, z tych 247 
chrześcian, 188 izraelitów.

Popisowi, którzy się nie stawili pod] tdają  ry­
gorowi § 46 u. w. z d. 5 grudnia 1868 1. 151 
D. u. p.

Z obcych stawało 100, z tych wzięto chrze­
ścian 9 izraelitę 1, razem 1 0 , uznano niezda­
tnych 90.

K r o n i k a .

Kraków, 29 marca

W grobach królewskich na Wawelu odprawioną 
zostanie we wtorek o godzinie 0 rano msza św. za 
dnszę Zygmunta 1.

P". i/ydent sądu kraj. p. Zborowski, ctóry z d. 
27 b. m. miał ubjąó osynnoóci swoje, obejmie je 
dopiero —  d. 4 kwietnia.

Przypominamy, że w niedzielę odbędzie się o 
godzinie 4 po południu odozyt utalentowanego po- 
wieściopisarza, p. Piotra Jaksy B y k o w s k i e g o  
„O Emirze Waoławie Rs.w uA im ". Prelegent w tym 
eeiu umyślnie przybył do Frakowa. Kto miał spo­
sobność czytać jego cenne utwory i ubawić się jego 
prawdziwie staropolskim humorem, ten skwapliwie 
pospieszy na wykład, t*m bardziej zajmujący, iż 
szan. prelegent przechowuje żywą tradyoyę licznych 
nieznanych dotąd szczegółów anegdotycznych i  życia 
swego bohatera, który ua lawsze pozostanie oałk.er. 
wyjątkową w dziejach naszych postacią.

W sali radnej magistratu zbierze się w ponie­
działek o godzinie 10 rano komisya w sprawi* po­
stępowania edvktalnego, — celem rozszerzenia sieci 
rur przez tutejszy zakłaa gazowy w niicach . p o l­
skiej, Długiej, Warszawskiej, Starowiślnej, Lubi ‘Z i 
Karmelickiej, o czem przypominamy właścicielom 
dotyczących realności, iżby nie zaniedbali wnieść do 
protokółu zarzutów swych przy oroaozonym powyżej 
terminie.

Z Uniwersytetu. Pp Józef Peters, rodem z No­
wego Sącza A.dam Jan Sołowij, rodem z Poturay-
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cy w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwer­
sytecie stopnie doktorów wszech nauk lekarskich.

Koncert P w . Siogera odbędzie się w dniu 2 
kwietnia w sali redutowef z współudziałem pp. By- 
lickiego, Cmka, Ostrowskiego, Wrońskiego i amato­
rów Program nbujmuje: 1. Żeleński: Waryacye op. 
31 na 2 skrzypiec, altówkę i wiolonczelę. 2. Rei- 
necke: Fantazja na skrzypce i fortepian. 3. Veit: 
Kwartet wokalny na 2 tenory i 2 basj. 4. Chopin: 
Ballada F-moIl. 5. aj Svendsen: Romans, b) Brahms: 
Tańce węgierskie na skrzypce. 6 . a) L iszt: Rhap- 
sodya nr, 10 b) Strauss-Taussig : W ale „Man lebt 
nur einmal" n» fortepian. 7 Gudard: Koncert na 
skrzypce.

Z pEantacyj Wiele i aługo rozprawiano o po­
trzebie zniesienia ogrodzeń szpecących gazony. Po­
trzebie tej komisya plantacyjna postanowiła obecnie 
zadość uczynić. Zdawałoby się więc, że publiczność 
kierowana poczt tiem porządku, dopomoże jej w po­
szanowaniu tego, co j -sf taką ozdobą naszego mia­
sta. Tymczasbm byliśmy wczoraj świadkami, jak 
podoza> pogrzebu ś. p. Danka pabliczność dla sl.ro- 
oenia drogi, rzuciła się na gazony i tratowała je, 
nie pomnąc ile zachodu i kosztu pociąga za sobą 
iob utrzymanie. Co na to poradzić ?

Na przedstawienia trupy p. Chaumont zapowie 
dziane w dniach wielkiego tygodnia, wrzystkie za­
mówienia na loże które poczyniono w pierwszej 
chwil', obecnie podobno w i t j  wycofam Nadcho­
dzą za to dość oZjWt* zamówienia — z Kazimierza. 
Ciekawe!

Nowa linia telegraficzna zostanie założoną wzłuż
ulicy Gertrudy, Przy sposobności dotychczasowe słu­
py telegraficzne w mieście zamienione będą ozdob- 
nietsi" ms. słupy zaś t. z. „kotwicowe" całkiem bę­
dą zniesione. Przeprowaar*me nrzędu telegraficznego 
do nowego budynku przy ulicy Grodzkiej nastąpi 
w d 1 lipca.

Rewizye zarządzone przez magistrat w składach 
aptecznych i spirytusowyob wykazały, iż wiele z tych 
■kładów nie odpowiada bezpieczeństwu publicznemu. 
Za.-ządzone będą z tego powodu środki ostrożności

„Tygodnik rolniczy" w nr. 13 i 14 zamieszcza 
wierszowany otwór p. i  „Faoyenda" ramota agro­
nomiczna wierszem przez Ei-Bociana. Dokończenie 
ma nastąpić w przyszłym numerze.

Jubileusz P A8Zpergnrowej, Ze Lwowa telegra­
fują nam* „Wczorai wobec szczelnie zapełnionego 
amfiteatru uczczone półwiekową pracę naszej zasłu­
żonej artystki Aszpergerowej. Gdy podniesiono kur­
tynę publiczność ujrzała scenę zapełnioną artystami, 
artystkami dramatu i komedyi. którzy otaczali kołem 
jubilatkę. P. Aszpergerowa wystąpiła w pięknym, 
białym stroiu Publiczność powitała ją prawdziwą 
burzą oklasków. Pierwszy przemówił p. Lubicz w 
imieniu artystów lwowskich, wręczając artystce wraz 
z p Kwiecińskim wspaniałe alb im jako dar od ko­
legów i koleżanek. Przemówienie podnosiło wielką 
pracę p. Aszpergerowej, talent i zasługi, jakie Doło­
żyła dla polskiej sceny. Następnie wręczały dary i 
wieńce różne deputacye: imieniem miłośuików sceny 
sędziwy artysta p. Smocbowski, imieniem publiczno­
ści lwowskiej p. Gubrynewioz. imieniem artystek 
p, Nowakowska. Dalej nastąpiły wieńce od artystów 
sceny krakowskiej i p,  Hoffmam, dyrekoyi teatru 
lwowskiego i od knratoryi, od młodzieży technicznej 
i akademickiej, od Koła literackiego, od redakoyi 
Gazety Narodowej, Dziennika Polskiego od ko­
mitetu jubilenszowego etc. etc. Pnbliozność nie- 
zwygle była rozentuzyazm zwana, a nroozystość 
przy brała cecbę bardzo poważnej manifestaoyi. — 
Przedstawienie „Balladyny" wypadło świetnie. Wszy­
stkim artystom i artystkom należ;, się słowa wiel­
kiego uznania, za grę piękną i pełną przejęcia 
Dzisiaj odbędzie się uczta na cześć znakomitej ar­
tystki. Dotychczas nadeszło około 50 telegramów 
z całej Polski. — BUśsm szczegóły listownie".

Rtdakcya Nowej Refonny  przesłała na ręce 
dyrekcji teatru lwowskiego nastęj ująor telegram

„W uczczeniu pięćdziesięcioletnich zasług, poło­
żonych dla sceny narodowej — przodująuej talen­
tem i spełniającej wyeokie pobłanmotwo znakomitej 
artytcce, przysyła wyrazy prawdziwego bołdn

Redakcja Nowej Reformy. 
Gonitwy myśliwskie we Lwowie, które zeszłego 

rokn na wiosnę zainteresowały gród nadpełtwiański, 
jak donosi Kuryer lwowski, powtórsą się i tego 
rokn. Są już podobno liczne zgłoszenia młodzieży 
obywatelskiej, a ^ m i o  rozpoczęcia naznaczony ma 
być na dzień )6  wwrietnia bez v aględn, czy będzie 
deszcz czy pogoda.

Z Tarnobrzegu. Wiceprezes tutejszej Badz no- 
whtowej p. Franciszek G r e g e r ,  otrzymał od Wy­
działu krajowego następujące pismo, na które swą 
niezmordowaną, a tak skuteczną obywatelską pracą 
w całej pełni zasłużył'

„Na wiadomość, iż WP opuszczasz okolioę, która 
była polem twej długoletniej ■ skutecznej działalności 
obywatelskiej postanowiliśmy, w tej chwili rozstania 
z otoczeniem oi drogiem i ciebie nawzajem cenią- 
cem, wyrazić ci imieniem reprezentacji kraju wy­
razy nznania.

Uznanie to należy Ci cię w całej p e łn i: pojąłeś 
zLdanie obywatela, jego obowiązki przedewszyst- 
kiem, zastosowane do ducha ozasu i potrzeby 
chwili.

I  dawniej, kiedy wszystkim tylko więcej bierna 
rola przypadła w udziale i teraz, kiedy przed kilku­
nastu laty rozwój ery kocstytueyjnej pozwolił nam 
wziąć czynniejizy ndział w życiu publioznem, nie 
brakło oię nigdzie, gdzi» szło o dobro ogółu. Nie 
szukając rózgłosa, byłeś wszędzie, gdzie było trze­
ba popierając sprawę publiozną radą i czynem, czy 
szło o interes kraju, powiatu, lub gminy, wszędzie i 
zawsze wytrwałeś wiernie i samiennie u  stano­
wisku i zostawiłeś dodatnie ślady swej czyn­

ności.
Wobec tego pragnąc uczcić Twoje zasługi wzoro­

wego obywatela, obowiązkowego i wytrwałego pra­
cownika w nsługacb samorządu, przesyłamy Ci wy­
razy prawdziwego uznania i żywimy przekonanie, 
iż i w stronach, w których teraz zamieszkasz — 
kraj i społeosność zawsze na Twą pomoc liozyć 
może.

We Lwowie, dnia 26 lutego 1884.
Marszałek krajowy, ZyUiHetricz m. p. Członek 

Wydziału krajowego, PodHcsk« m. p.
Uniwersytet waitzawski. Wkrótce przypada 70 

letnia rocintoa otwarois pierwszego uniwersytetu w 
Warszawie. Z profescrow tei wszechnicy iyie dotąd 
tylko Romuald Hube, ze studentów około 30 pra­
wników i kilku przyrodników. Do grona pierwszyoh 
zaliczają się zasłużeni mecenas., jak : Wincenty 
Majewski, Grabowski, Helcel i Bogusławski, oraz 
kilku członków b. senatu. Rocznica ma być podobno 
uroczyści* obchodzoną.

Dochody literatów wi Francyl. Jakie zyski oią-
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gną z literatury autorowie franonscy, świadczy na­
stępujący rachunek, zestawiony przez Berliner Bor- 
sen Z tg., która oblicza ile '.el prze niosła i przynieść 
może jeszcze p Ohnetowi jego powieść: „la Maitre 
deforge“, przerobiona obecnie na komedyę. Powieść 
ta miała dotychczas 112 wydań po 1000 egzem­
plarzy, od każdego egzemplarza otrzymywał autoi 
pół franka, dotąd zatem miał z niej dochodu 5d 
tysięcy fr. Komedyę zaś grano ju ł przeszło sto razy 
z rzędu, pierwsze sto przedstawień przyniosły 609.500 
franków, z których autor otrzymał 12 prct., czyli 
73.140 franków, bilety autorskie przyniosły mu 
5000 franków, nadto sprzedał prawo przedstawiania 
sztnki na prowincyi we Francyi, oraz w Belgii, we 
Włoszech i w Ameryce za 40.000 franków. Dotąd 
zatem powieść i komedya przyniosła mu 174.000 
fr., a ie  powodzenie utworu trwa dalej przypuszczać 
można, it  co najmniej razem przyniesie swemu 
twórcy 250.000 fr.

Towarzystwo wstrzemięźliwości, w  stannicy 
Akiąjskiej w ziemi kozaków dońskich założono nie­
dawno towarzystwo wstrzemięźliwi zci Zdawałoby Bię 
zatem , łe pijaństwo ustanie, tymczasem stało się 
stow. powodem jeszcze większej czo: dla Bachusa. 
Jak powiada B uskij Kuryer rzecz się tak m iała : 
Z początkn wszystko „zło dobrze, nie było pijaków 
— aż nagie znowu zaczyna ich pojawiać maćstwo. 
Zkąi ? — pytają protoktorowiL towarzystwa wstrze­
mięźliwości. Szukają, „lodzą i doonodzą do przeko- 

ze powodem tego jest założona nad Donemnania,
fabryza. . wody kolońatej. Woda kclońskn, a pi­
jaństwo — któżby w tern dopatrzył się związkn, a 
jednak tak było, bo oto „Narodnyj O-de-kołon* za 
ciął się roz. hodzić pomiędzy ludem. Flaszka Kosztu­
je tylgo 7 —8 kopiejek, a napój posiada moc 42 
do 45 stopni. Perfumują więc sobie gardła kacapy, 
upraw iając w prawizlwy Kłopot akcyzę, która do- 
tą l  perfum nie mogła nznac za wódkę i odpowie­
dnio opodatkować.

Czółna panierowe zaczynają coraz bardziej w 
Am*‘iy,:e wchodzić w ożycie. Najwłaściwszym do tej 
tib rykacy i j. st papier, wyrabiany z konopi Manilla. 
którego dziewięć arkuszy tworzy ściankę czółna gra 
bośei trze h milimetrów Aikusze rozciągają się ua 
modelu z drzewa, p rzy k le ją  jedne na drugie, a 
następnie po wynoszeniu i wyjęciu modelu, czółno 
zostaje powleczone nieprzepuszczalnym pokostem. — 
Obecnie w jednej z głównych amerykańskich fabryk 
rozpoczęto wyrób papierowej szalupy, długości 8 
m etrów , ze ścianami grnbości 10 milimetrów, która 
m a być pomazana., parą. Główną zaletę papero- 
wych czółen stanowi ich nadzwyczajna lekkość.i

Przedstawianie dramatyczne głuchnniem ych
W kndyńe.dej szkole głuchoniemych, założone] i 
prow adzon j przez znaną w Anglii filantmpkę, panią 
Gmocn, odbyło się w tych dn;ach przedstawienie 
dramatyczne, jedyne w swoim rodzajn. Mianowicie 
głuchoniem i odegrali wobec widzów także pnew i- 
inie głuchoniemych, słynną komedyę „Szkoła sc_n 
dolu“ i jakąś jednoaktową farsę. Mowę zastępowały 
znaki. Gdy artyści na scenie gestami i palcami wy­
rażali myśli antora, widzowie w sali w ten mm 
sposób dzielili się jedni z drogimi deznanemi wra­
żeniami i tylko od czasu do czasu oklaski przery­
wały uroc7ystą ciszę.

Nominacys. Bada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela. Janka Musiała w Przegini jucnownej, 
rzeczywistym uauczycielem szkoły etatowej w Prze­
gini duchownej; nanerrciela t/mezasow„g» «*koł* 
etatowej w Horpinie, Aleksandr.. Kryłowskiego, rze­
czy wisty m nauczycielem tejże szkoły etatowej i na­
uczy citlkę tymczasową szkoły etatowej w Kałusza, 
Wandę Kisielewską, rzeczywista nauczycielką szkoły 
etatowej w Babinie.

Tiadaioici mtne, literackie i artyttycne.
Trzeci odczyt ks. Pawlickiego „o pozytywiz­

mie* zgromadził wczoraj w piątek mniejszą jeszcze 
liczbę słucha zy ed dwóoh poprzednich, pomimo 
zgodnego uaweływania obn dzienników, nie idących 
zwykle z sobą w parze A jednaK przedmiotowi wy­
kładu aktualności odmówić nie można n:e brak w 
" ątzęm mieście żarliwych zwolenników pozytywizmu, 
nie brak i żarliwszych jesznz^ przeciwników: jeśli 
pierwsi nie pnyszli na w ykłu ł, obawiając się, że 
usłyszą kazanie przeciw nim wymierzone, tern bar­
dziej dziwić się należy drogim , którzy tern namię­
tniej nderząją >« pozytywizm, ozem mniej mają o 
nim pojęcia. Jest to z ich strony w całem znacze­
nia tego słowa „ślepa wiara1*, w:arę jednak taką 
w sprawie ściśle nankowej, niezawodnie nawet „am 
prelegent nie poesytałny im za „zasługę1*. Co do 
nas, podjęcie się niewdzięcznego zadania, poczytu­
jemy szan. prelegentowi za prawdziwą zasługę, jak­
kolwiek nie podzielamy sądu jego o tym kierunku 
filozoficznym i o metodzie pozytywnej. Zarówno zwo­
lennicy iak przeciwnicy pozytywizmu z wykładów 
ks. Pawlickiego rzeczywistą mogli odnieść kortyśó, 
jakkolwiek bowiem wcale one nie dawały jasnego 
o pozytywizmie wyoDrażenia, niemniej były wyczer- 
pującem streszczeniem zarzutów przeciw niema pod­
noszonych. To wiele. Sąd ks. P . ,  chociaż bezwa­
runkowo niekorzystny, odśnieżał nę godną na,wyż- 
sz ;go uznania miarą w swej treści i formie; nie 
przybrał go szan. prelegent w szntę patetycznych 
anateiiidtów, jak się to w podobnych kweatyach dziać 
zwykło, ale Btarał się uzasadnić rozumowaniem. To

bardzo wiele i prawdziwy dla słuchaczy było no­
wością Ocena wr°szcie polskich autorów i pism po­
zytywistycznych, acz bardzo nieprzyjazna, wclną fi  
dnak była od tych podejrzy wiń i inwektyw, z któ- 
remi co krok u nc.z spotkać się zdarza, a które 
w nieuprzedzonych oburzenie tylko obndzić są zdol­
ne. Owszem wyraził nadzieję, ie głębsze i gruntow- 
niejsze stndya doprowadzą pozytywistów naszych do 
rozbratn z mylnym kierunkiem. Taką samą nadzieję 
godną człowieka dobrej w oli, żywią także pożyty 
wiści o swoich dobrej woli przeciwnikach.

Poprzedziwszy nasze "prawozdame z ostatniego od­
czytu ks P, ogólną jego wykładów charakterystyką, 
czegośmy czuli potrzebę, a nawet poniekąd obowią­
zek, krótko już tylko możemy podać treść wczoraj 
oztgo wykładu. Smitłe bardzo twierdzenie, że pozy­
tywistów zagranicą już nie m a, to jest, że nie są 
niemi c i , których świat tak nazyw a, ani nawet ci 
którzy się sami tak mienią, —  uzasadniał prelegent 
w ten sposób, iż starał się wykazać z jednej strony 
odstępstwo od zasad Comte'a, z drugiej zaś różne 
odoienia, dozwalające, jego zdaniem, zaliczać mnie­
manych pozytywistów do różnych innych szkół filo­
zoficznych. W ahał się natomiast w oznaczeniu te­
go, co im jest wspólne, mimo zacytowania dość ja 
anej w tej mierze definicyi Oehorowicza. Poszukiwał 
kryteriom wspólności w sposób, któryby właściwym 
Dył przy dociekania zasad wiary jakiego wyznania, 
ale nie przy określeniu kierunku filozoficzu igo. Do­
wodził , że pozytywistom z trudnością pizyehodzi o* 
kreślić, czem się „metoda pozytyw na“ różni od „na­
szej1* i doszedł Jo wniosku , że jest to metoda nie 
nowa, używana zawsze z pożytkiem w naukach spe­
cjalnych, ie zatem pozytywizm niczego wiedzy nie 
przyspouył, ale owszem nszcznplił ją , ograniczając 
się na badania faktów i praw niemi rządzących, a 
usuwając z dziedziny nmiejętności dociekanie istoty 
rzeczy, przyczyn, kwestyj metafizycznych i teologicz­
nych , jako nieprzystępnych dla roznmu lndzkiego. 
Jakkolwiek pozytywizm w tej, zdaniem swem, niedo- 
ciekalnej sferze nic nie twierdzi i niczemu nio prze­
b ij, niemniej prowadzi ten kierunek w praktyce do 
materyalizmu, a w teoryi do sceptycyzmu, w dziedzi­
nie specjalnych nauk panować będzie „relatywizm1*, 
a klątwą szkoły będzie „fenomenalizm1*. W krytycy­
zmie Kanta apat.nJ8 prelegent wszystkie idee pozy­
tywizmu. Dualizm dzielący sferę wiary od sfery 
nauki, niczego nie zbndnje. Z bardzo skąpo podanej 
bibliografii polskiej literatury pozytywistycznej dzieł 
oryginalnych i tłomaczonych, znalazła łaskę w o- 
czach prelegenta tylko „Historya materyalizmu* Lan­
gego. W konkluzji poczytuje prelegent pozytywizm 
za nieprzyjaciela wszystkiego tego, co dotąd naro 
dowi polskiemu było święte, dla tego nie ma on u 
nas warunków życia, a w ogóle nie ma racyi bytn. 
Ks. Pawlicki utrzymuje, że wiara w wieku XIX da­
leko jest silniejsza niż była dawniej, jeśli więc z nią 
pozytywizm wałczy, to niczego nie dokonał.

—  W dalszym ciągn Wydawnictwa Macierzy 
Polskiej wyszła k“.ążeczka 13 . „0 pracy i własno­
ści*, opowiedział A. Wilczyński (autor „Pamiętni­
ków komendanta*) i książeczka 1 4 : „Zamożny go­
spodarz*, obrazek z życia Indu wiejskiego, przez 
Antoniego Maślankę, gospodarz» z Zabrzy pod Lwo­
wem*.

— 19-ta jnż z powieści historycznych J. I. Kra­
szewskiego pojawiła się w druku p. t  „Jaazka Or- 
fanem zwanego żywota i spraw pamiętnik*. Najno­
wsza ta powieść w 4 tomach naszego nestora obej- 
mnjc czasy pierwszych Jagiellonów «o Zygmunta.

— W ostatnim (12) numerze Wędrowca, o któ­
rego świetnym rozwojn donosiliśmy, prócz wieln in­
nych artykułów i „Szkiców z Poznańskiego* T. T. 
Jeża z illnstracyami St. Witkiewicza, zwraca szcze­
gólną nwagę artyknł: „Z pamiątek po Adamie Mi­
ckiewicza*, w którym ceniony wysoce krytyk war­
szawski, p Chmielowski zajmuje się nieznanym do­
tychczas listem autora „Dziadów1*, datjwmyni z Wil­
na dnia 29 marca 1822 r. List ten, udzielony p. 
Chmielowskiemu przez syna genialnego pcety pana 
Władysława Mickiewicza, ma wejść kiedyś w czwarty 
tom „Korespondencji*. Illustracye Wędrowca znaj­
dują ogólny poklask, są bdwiem rzeczywiście bardzo 
piękne i artystycznie w gonane.

Dział ekonomiczny.
Wystawa krajowa pezczelniczo-ogrodnicza w r 

1884. Galicyjskie Towarzystwo pszczelniczo - ogro­
dnicze urządza w bieżącym roku w Tarnopolu kra­
jową wystawę produktów pszczalniotwa, ogrodnictwa 
i sadownictwa, w połączenia z w ysnwą przemysłu 
domowego. Wystawa powyższa, pod prezydencyą 
Szczęsnego nr. Koziebrodzkiego, trwać będzie od 26 
września włącznie do października b. r. Ze wzglę­
du na doniosłe ekonomiczne i humanitarne znaczenie 
przemysłu domowego, postanowiła sekcja wystawo­
wa, dla tegoż przemjsłu otworzona, jnż teras zwró­
cić uwagę światłych i o dobro kraju dbałych oby­
wateli n i powyższy dział wystawy tarnopolskiej — 
Wyrobj celniejsze będą premiowane, a odszczegól 
nione przez komitet lub publiczność zakupywane. 
Komitet wystawowy przyjmuje przy uboższych wy­
stawcach nietylko kosztu wystawienia okazów, ale 
w wypadkach uwzględnienia godnych także i koszta 
przesyłki przedmiotów na wystawę.

Co się tyczy przedmiotowego zakresu tego działu 
wy itawy, przyjmowane będą wszelkie wyroby krajo­
wego przemysłu domowego, a mianowicie wszelkie

tkaniny, jak n. p. snkna tak zwane domowe, koce, 
kilimki, ji.isy tkane, płótna, koronki itp., okazy go 
towej odzieży, z powyższych wyrobów sporządzone, 
iraz tak zwane roboty kobiece. Wyroby z drzewa, 
ze skóry, z żelaza i z innych metali, wyroby ko­
szykarskie, snycerskie, kołodziejskie, garncarskie, 
kamieniarskie itp., materyały do powyższych wyro­
bów służące, jak np. wełna, przędza itd. Bliższe 
postanowienia i programy wystawy podawane będą 
później przez dzienniki krajowe, a wszelkie odnośue 
zapytania listowne należy adresować do p. T. F e- 
d o r o w i c z a ,  zastępcy przewodniczącego eekcyi 
przemysłowej, Klebanówka p. Bogdanów ka.

Z pszczelnictwa. Założenie wielkiej pasieki przez 
warszawskie muzeom pszczelnicze w Wilanowie, ko­
sztem p. Augnstowej Potockiej, dochodzi do skutku. 
W przyszłym tygodniu roboty przedwstępne w tym 
celu będą już rozpoczęte w dobrach wilanowskich. 
Pasieka ta, oprócz kierunku przemysłowego, założo­
na będzie głównie, jako szkoła gospodarstwa pszczel­
ni'zego dla okolicznych włościan. Co się tyczy o- 
tworzenia filii muzeum pszczelniczego w Berdyczo­
wie, nadmieniamy, że hr. Ledóchowski zgadza się na 
umieszczenie jej w swojej realności, która ze wzglę­
du dogodnych warunków byłaby najodpowiedniejszą 
nietylko na gromadzenie zbiorów, ale i na urządze­
nie stacyi doświadczalnej i wykładów praktycznych 
pszczelnictwa.

Przeciw pladze rolników. Dr Nesler z Karls­
ruhe, podaje następujący sposób przyrządzania lepu, 
którym najłatwiej wyłowić myszy, niszczące zboże 
w spichlerzach i stodołach. W gorącej wodzie na­
leży rozpuścić 5 części zwykłej smoły, 5 części ka­
lafonii, 2 części sadła wieprzowego, 2 części stea­
ryny i 1 częsó terpentyny weneckiej. Masą tą na­
leży powlekać paski płótna i układać na klepiskach 
w spichlerzach i w pobliżu otworów mysich Sku­
tek, według dra Neslera. ma być uiezawodDy.

N afta  r0syj8ka. Z Petersburga piszą do Vos- 
sische Ztg. : W ubiegłym tygoduiu odbyła się w 
Petersburgu konferencja przedstawicieli rosyjskich 
dróg żeiazuych , w której przyjmowali udział także 
delegowani kilkn kolei niemieckich. Rezultatem kon­
ferencji jest, że koleje rosyjskie postauowiły wpro­
wadzić możliwie najniższą taryfę za przewóz nafty 
z Carycyna do Eydkun, mianowicie w ilości 9 kop. 
od puda w pełnym wagonie K■ lej wschodnia zdecydo­
wała się na zaprowadzenie u siebie specyaluych wa­
gonów do przewozn nafty, podług wzoru istniejących 
na kolejach rosyjskich, w skutek czego urządz»nie 
wielkich składów na granicy niemieckiej będzie w 
części już zbyteczne, gdyż nafta wprost z rosyjskich 
będzie przelewaną do wagonów niemieckich.

Dla wiadomości właścicieli ogrodów. W r.
b. jak zapewniają ogrodnicy, zagrażają drzewom o- 
wocowym gąsienice, których zarodki w olbrzymich 
ilościach znajdują się na szczytach gałązek. Należy 
więc baczną zwrócić nwagę na te szkodniki i nisz­
czyć je rano i wieczorem.

Rząd węgier8ki ogłosił subskrypcyę na 100 mi­
lionów konwersyjnej 4 °/0 renty po kursie 77 ł/4 
za sto.

Ostatnie wiadomości.
Na tajnym  konsystorzu dnia 24 b. m., jak do 

m a ż ą , mianował papież p i ę c i u  b i s k u p ó w  
s n f r a g a n ó w  dla Jyecezyj polskich, a miano­
wicie : ks. Kazimierz R u i z k i e w i c z ,  rektor i 
profesor teologii w sem inaryum  warszawskie®, 
sędzia generalny konsystorza warszawskiego mia­
nowany został s n f r a g a n e m  w a r s z a w s k i m ;  
ks. Cyryl L n b o w i d z k i ,  b. adm inistrator dye- 
cezyi łncko ży to m ick ie j, mianowany s u f  r a g  a- 
n e m  ł u c k o - ż y t o m i r s k i m ;  ks. A ntoni Ba­
r a n o w s k i ,  profesor teologii w seminaryum du- 
chownem zranjdzkiem mianowany s u f r a g a- 
n e m  ż m n j d z k i r n ;  ks. H enryk P io tr Dołęga 
K o s s o w s k i ,  proboszcz i rektor akademii du­
chownej w W arszaw ie, mianowany s u f r a g a -  
n e m  p ł o c k i m ;  wre zcie l:». Karol P o  11 n e r  
prałat, archidyakon kaliski, s u i r a g a n e m  k a ­
l i s k i m .  Liczba bisknpów w Królestwie Polskiem 
pomnożyła się w ten sposób o trzech nowych 
dostojników i wynosi obecnie 11. W  krajach za­
branych , t. j. na Litwie i Kusi, L u b a  nowycb 
dostojników kościelnych pomnożyła się o 2, i 
wynosi obecnie 6.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 29 marca. Poseł H a u s n e r ,  który 
jeszcze przedwczoraj podczas posiedzenia kom isji 
budżetowej zasłib ł tak, że nie mógł dokończyć 
mowy w sprawie indemnizacyjnej, ma „ię dzisiaj 
gorzej, i podobno dostał lekkiego krwotoku.

Wiedeń, 29 marca. Z e i t h a m i n e r  w y k a z y ­
w a ł  podczas wczorajszych rozpraw w sprawie 
ugody indemnizacyjnej, że opozycya Lienbachera 
ma charakter czysto agitacyjny Przemówienie to 
zrobiło wielkie wrażenie na obecnych podczas 
tych obrad posłach w łościańskich, na których 
Lienbacher stara się wpływ wywrzeć.

Dep. 8 1 n r  m złożył pod koniec rozprawy o- 
świadczenie w im ienin lewicy, że lewica nigdy

niczego innego nie chciała, jak tylko wyjaśnienia 
stosunku, że obrachunek między państwem  a Ga- 
licyą nastąpić może dopiero po roku 1898 — i 
że w c a l e  n i c  z a p r z e c z a ,  i ż  d o  t e g o  
c z a s u  r z ą d  o b o w i ą z a n y  j e s t  G a l c y i  
r o c z n i e  p o  2.625.000 złr. w y p ł a c a ć  z e  
s k a r b u  p a ń s t w a .

Wiedeń, 29 marca. D oniesienie Maehr. 1'ages- 
bote o zmianie rządu austryackiego jest pozba­
wione wszelkiej podstawy.

Wiedeń, 29 marca. Rząd trwa na zajętem da 
wniej stanowisku, że wnioski komisyi w sprawie 
regulacyi kongruy tylko w takim razie będą w y­
konalne, jeżeli Rada państwa przyjmie równocze­
śnie te projekta rządowe, które zmierzają du pod­
niesienia dochodów skarbu państwa.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń. 29 marca. Izba poselska przyjęła wnio­
ski komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
za rok 1878. Projekt ustawy o najwyższej Izbie 
obrachunkowej z powodu choroby referenta H a u- 
s n  e r a, usunięty z porządku dziennego. Petycye 
licznych gmin ru sk ic h , aby z planu naukowego 
ruskich szkół ludowych wykreślić język polski 
jako przedmiot nauki, zostały przekazane rządowi 
do zbadania i ewentualnego poczynienia potrze­
bnych zarządzeń.

Wiedeń, 29 marca. W  dalszym ciągu posie­
dzenia Izby poselskiej odstąpiono rządowi liczne 
petycye. F  u e r t h interpeluje prezydenia m ini­
strów, czy byłby skłonnym  w myśl swego kon­
stytucyjnego prawa działać w tym Kierunku, aby 
ministerstwo spraw zagranicznych u rządu egip­
skiego poczyniło kroki celem najszj bszej a pełnej 
wypłaty, przyznanego przez teuże rząd aubtryac- 
kim poddany m wynagrodzenia około 7 milionów 
franków. N astępne posiedzenie w poniedziałek.

Wiedeń, 29 marca. Między petycyami, które 
Izba poselska dziś odstąpiła rządowi, są petycye 
licznych gm in galicyjskich o pozwolenie brania 
solanki — petycye gm in ruskich o ochronę przed 
agitacją za zniesieniem rusaiego kalendarza i pe 
tycya filialnego towarzystwa rolniczego w Cieszy­
nie o zaprowadzenie na Ś’ąsku nstawy przeciw 
pijaństwu, obowiązującej w Galie.yi.

Wiedeń, 29 marca. Izba panów przyjęła bez 
rozpraw prowizoryum budżetowe na miesiąc kwie­
cień — tudzież w drugiem i trzociem czytaniu 
projekty do ustaw o K olejach lokalnych Fehring- 
F uersten fe ld , Ascb-Rossbaeh ii Budziejowice-Sal- 
nów, i o umorzeniu kosztow budowy tryesteń- 
skiego portu. Do komisyi ekonomicznej w miej­
sce Haerdtla wybrany Hugo T hurn-T aiis , a po­
wołani zarazem do niej specyalnie dla ustawy 
naftowej Ludwik W odzick. h r  Koziebrodzki. 
Następne posiedzenie w poniedz<ałek.

Wiedeń, 29 marca. Komisya obradująca nad 
kwestyą stem pla dziennikarskiego p r z y j ę ł a  
w n i o s e k  p o 8. F a n d e r h k a ,  a b y  z n i e ś ć  
s t e m p e l  od d z i e n n i k ó w .  —  Zastępca 
rządu, radca dworu Freiberg-C hieri oświadczył 
jednak powtórnie, ż e r z ą d  n i e  m o ż e  s i ę  
z r z e c  d o c h o d u  z t e j  o p ł a t y .

Petersburg, 29 marca. Sąd przysięgłych w No- 
wuOioskowsku w guberni! jekaierynosławskiej, z 
pomiędzy 21 włościan biorących udział w zesz­
łorocznych ni,sem ickich zaburzeniach we ws. 
Orłowszynie — uznał 20 w innym i <— poczem 
9 z nich zasądzono na karę aresztn lub więzie­
nia od 18 dni do 8 miesięcy — a 11 oddano 
sądowi pokoju, celem wymierzenia kary. — 0 - 
brońcy zasądzonych założyli odwołanie.

Paryż, 29 marca Ks. Albany.i syn królowej 
angielskiej um arł dzisiaj rano w Gannea, w sku­
tek skoku, który wykonał wczoraj wieczór w to­
warzystwie pły wackiem

Londyn, 29 marca. Lord G r a n r i l l e  zawia­
domił l .bę gmin, a H a r t i n g l o n  Izbę lordów, 
o śmierci księcia A l b a n y .  Obaj sprawozdawcy 
dodali, że nie stawiają wniosku, aby z tego po­
wodu odroczyć posiedzenie Izby, gdyż dotąd nie 
było podobnego precedensu. — W azem  zapo- 
powiedzieli na poniedziałek w nosek  o uchwale­
nie adresu kondolencyjnego do królowej i do 
księżnej Albeny.

W  Izbie lordów C a r n a r v o n ,  a w 
gmin N o r t h c o t e ,  wyrazili głęboki żal 
wodu tego wypadku

Rzym, 29 marca. W Kołach parlamentarnych 
zapewniają, że nowe ministerstwo stanowczo iuż 
się ukons ytuowało. — Depretis, Mancini, Ma- 
gliani, Genala i Del-Santo zatrzymują swe teki. 
G r i m a l d i  ma objąć tekę rolnictw a, F e r r a -  
c i n i  sprawiedliwości, B e r t o l e  w ijnv, a Go p -  
p i n a oświsty.

Kair, 29 marca. W edług doniesień z Suakimu, 
przybyło tam wielu dotąd nieprzyjazuych dla An 
glii szejków i poczynili zapewnienia przyjaźni, 
przyrzekając wszystko uczynić, aby przy pomocy 
innych szejków Osmana Diguię wziąć do niewoli. 
Ludy przez, tych szejków reprezentow ane liczą 
około 5000 mężczyzn / zamieszkują okolice m ię­
dzy Suakimem p miastem KassaL. Inn i szej­
kowie zaręczają, że oczyszczą drogi do Berbera 
Jeden oddział jazdy i dwa pnłki piecnoty ma 
wsiąść ju tro  na okręty.

Izbie 
z po-

W lo d e A  d. 29 marea 1684.
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W ydaw ca i odpowiedzialny R edaktoi: 
Dr. Adam, Asnyk.

Rubi yka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za ni3 
nie przyjmuje. 

N a d e s ła n e .

Patentowane dla wszystkich krajów austro-węgi(-r' 
skiej monarchii.

P. dr, T. Werner w Wrocławiu pisze w paź- 
dzierniku 1883 do wynalazcy:

„Patentowany przez c. k. rząd austro-węgielki, 
pi zez pana wynaleziony i wykonany przyrząd elektry­
czny badałem w moim zakładzie pod względeiń 
zycznym, chemicznym i praktycznym. Przekonani 
się, że jest to przyrząd złożony z ■ słupa Wp%, 
urządzony według mjnowszydi wyników 
ści, łatwy do użycia, dają-y się do każdij u*?ści 
ciała bez żadnych inulucści zastosować — a Pra­
ktycznie przytem zauważył m, iż prąd elek trycy , 
przyrządem pańskim wzbudzony, krąży jednostajnie 
i bez zmian w natężeniu. Mogę przeto poświadc2yć, 
że jestto najlepszy ze znanych mi przyrządów 1 na­
daje się doskonale do zastósowauia. Urządzenie jest 
trwałe i silne, wzniecenie prądu nader tanie i da­
jące się przez każdego, nawet nie znawcę, u^nte- 
cznić. Przyrząd pański jest więc równie dla lekarzy 
jak dla pnbliozności pożądanym wynalazkiem”-

Dyrektor politei-hnicznego zakład*1 1 pra­
cowni chemii rozbiorowej, dr. T. Weruer, przysię­
gły chemik i znawca.

Przyrząd nastawiony do natychm iastow ego uży ła , 
opakowany w skrzyneczce, rozsyłany bywa za P o ­
słaniem 42 marek Leczy skutecznie chorobfi jak 
reumatyzm, podagrę, kurcze, padaczkę, bezsenność, 
cierpienia w stawach ,  bezw ładność członków, M e  
głowy, darcia, przypadłości nerw ow e, melancholią 
itd. — osobom zwłaszcza starym i chorowitym do­
daje otnehy i zachęca do ruchn.

Szczególnie zbawiennie bndzi elektryczność pized- 
wcześnie znżyte siły męskie; w tym celu sporz|- 
dzony jest osobny większy aparat dla starszych Pa­
nów, awiatowcow i bezdzietnych małżonków ba 
żądanie z objaśnieniami osobny prospekt

Skład patentowanego dla wszystkich europejskich 
państw przyrządu posiada elektro-techniczna fa­
bryka W Szczecinie — tam też Zgłaszać się “a. 
leży z zamówieniami i pieniężnemi przesyłka®1- 
Flectroti chnische Fabrik in Stettin. (Dentscbl»N). 

O s tr z e ż e n ie .
Wszelkie naśladownictwo ścigane będzie sąd^Hie 

z na) większą surowością.
Listy przyjmuje się tylko w języku frani*oskim 

lub niemieckim. 216 7-25

NA D E 8 L A N E .
Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 

siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie ^ zglę- 
dem l eku, wynalezionego przez słynnego f( karza 
włosów dra Pinka3a, a zwanego „Roboraotium* 
(włos tworząca esencja), który przy wypada®11 frłe- 
sów, łysinie, braku porostn brody i siwieniu wl >sów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i do*J M as 
niedościgniętym jest co do rezultatów Dalecy Jesteś- 
my od sypania pochwał temu lekowi, na za­
sługuje, lecz zwracamy nwagę s*an. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie niet kulkowania obowiązuje się ogłs- Mąoy zwró­
cić pieniądze bez oporn.

  » , d n i a  4 9  k
tac e papierowe ros. . . w  L*H> rablf 
lara i niem. złote lab pap. . „ 100 nar
lapony ireb rn e............................................
i j i v  nowy ważny.................................
0 - w  Fraucowka doza

6'/. fo ży eu a  kraj. g J is . . za złr. 100 
Oblicaeye Indemau. galic „ ■ 100
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* .  „ doza . „ „ 100
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— „ „ 1864 boz *  całe „ „ 100
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— Como Banton-Bekma na 42 lirów, izt. 1

OBL1BI KORONI WĘGrJIKRGKIkJ 
6 *  beata itota węgiaraka za dr. 100
6 „  „ irał-Tna „ „ „ 100
5 „ „ pap. „ „ „ 100
4 ,  O blg.w pc.O abi 1876w ał. „ „ 100
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— „ „ „ po BO sir. „ „ 100
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RÓŻNE INNE POŻYCZKI
6 d  Losy Donaa Regalir. z 1870 u  sztukę 1 
* „ „ „ .  1878 „ 1
8 „ „ Serbakie po 100 fraaków „ 1
0 „  „ Toraukie po 400 „ „  1
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Siedmiogród*, aa 200 złr. „ „
Lomb. (Sttdb > u  500 fr. za aztak
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AKOYE BANKOWE.
~ % Aaglobank na 120 dr.
 ̂ „ ..ankrere-n Wiener . aa l ‘"i P r

5„  Kredyt dla hasdla przem ua foO
5 „ £ n  ditLank węr, allg. • . na 800 złr
5 „ L a n d e r b a n k ...................aa l°h  złr,
5 „ Aastro-węgiarsk................. na 000 złr.
6 „ Ualonbaa* . . aa 100 złr,

AKOYE KOLEJuWE.
6 „ AlfSld Fiame „ . . . . na 800 złr
6 „ Ferdynanda Nordbahn . • Ł 1050 „
5 „ Franciszka Jocnfa . . a a  200 „
5 „ hartla Lndwika . . • ■ * ‘ 810 .
4 „ Koazyeko-Bogamińsk • • *a JOG >
5 .  Lwowsko-Ołemiow. Jazzy . na 200 ,
b „ M Jolla . . . . . . .  źa 200
5 „ Siedmiogrod-ikłe.................na 200 „
5 „ Staatseisenbakn państwow* ma 200
b „ Lombardy (Sttdbahs) ma 200

W A L U T Y .
Danaty pełno ważne . . . .  za sztukę
20-to Frankówki . . . . . .  „
»>■-« Markówka . . . . . .
Pół-Imporyały rog. pełno waiae „ „
Fanty s s t s r l in g z .......................................
Tareckie liw  słoto . . . . „ „
Banknoty w łea k ie .............................
Babla papierom s ■ . „ 100 „

płicg |

1 6 7S 
109 5!) 
J2S 7b 
826 oO
Ud -  
848 
H.l 75

178 — 
* 6 9 8 -  
808 -  
297 75 
147 -  
176 60 
180 -  
174 60 
81& — 
143 60

b 68 
9 61 

U  86 
9 90 

12 13 
10 92 
48 05

173 25 
2697- 
203 25 
298 26 
147 75 
177 — 
-tfl 25 
175 — 
olij —
144 -

6 70 
9 es 

11 £8
9 92 

12 16
10 94 
48 16

128 76 188 -



Kraków 30 Mai ca 1884. N O W A  R E F O R M A . Nr.  75 5
KSIĘGARNIA 

G. GEBETHNERA i SRÓŁKI
w Krakowie

otrzymała na skład następujące dzieła:
Alf. Na greckiej lirze. 1 złr. 50 ct.
A s p ir a c y e  polityczne porozbiorowe narodu pol­

skiego, napisał Stanisław Z.... wyd. 2gie. 
4 złr.

Bukowski Julian ks Dzieje reformacyi w Polsce, 
tom I: Początki i rozprzestrzenienie się re­
formacyi, z mapą dyecezyi krak XVI wie­
ku. 4 zfr 50 ct.

— Odpowiedź na krytykę ks. Chotkowskiego. 
10 ct.

BuszczyńsKi Stefan. Znaczenie dziejów Polski
1 walk o niepodległość, 3 zesz. 4 złr. 25 ct. 

ChotKowski W . ks. Mowa na pogrzebie hr. Ar-
sena Kwileckiego. 1 złr. 20 ct.

— O ideale politycznym Z. Krasińskiego. 50 ct. 
Przyczyny i początki reformacyi w Polsce 
z powodu Dziejów reform, ks. Bukowskie­
go. 60 Ct.

— Rozszerzanie protestantyzmu w ziemiach pol­
skich pod iząaem pruskim w XVII i XVIII 
w. 1 złr. 20 ct.

— Wacław z Potoka Potocki i jego pisma. 50 ct. 
Dobszewicz Tomasz ks. Wspomnienia z czasów,

które przeżyłem. 1 złr. 25' ct.
Jaśkowski J. N. Poezje, z portretem autora. 2 złr.
Kallay B. Na granicy wschodu i zachodu. 65 ct. 
Kleczynski Jozef dr. Miejskie biura statzstyczne. 

30 ct.
Krzymuski Edmund dr. Tcorya karna Kanta ze 

stanowiska jego ogólnej nauki o rozumie 
praktycznym. 1 złr. 50 ct.

Pawlicki Stefan dr. O poozątkach chrześciań-
stwa. 1 złr. 2 r ct.

P o d ró ż e  moje za Pireneami, skreślił turysta 
rolnik. 1 złr. 20*151.

Rembowski Aleksander. Sejm czteroletni Kalinki.
studyum krytyczne. 1 złr.

Skrzyński St. Andrzej hr. Zamoyski, wyd. 2gie.
2 złr. 50 ct.

— Rys gospodarstwa krajowego w Galicyi. 19 ct. 
Słowacki Juliusz. Uorsztyński, dramat zdefekto­

wany w 5 aktach, uzupełnił J. Mien. 1 złr. 
50 ct.

Smolka St. Wstgpny wyiłafl przy objgciu kate­
dry historyi polskiej na Uniw. Jag. 40 ct. 

Sokołowski Maryan. Wystawa zabytków z cza­
sów Jana III w Sukiennicach krakowskich
w r. 1883. 70 ct.

T e k a  N ie c z u i , posłanie JMP. Nieczui do Ma­
łych Polaków i Czerwonych Rusinów, a 
które też i Wielcy Polacy na czas solne 
czytać mugą dla zbudowania i krotoebwiii. 
2 złr.

Tomkowicz St. i Mycielski Jerzy. O wysti wie ju- 
bilouszowej zabytków z epoki Jana III. 60 ct. 

Ziemięcki T N. Wystawa historyczna wiedeńska 
w zestawieniu z wystawą krakowską z cza
sów Jana III. 60 ct. 254 3 3

Zloty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu 1884

9Atzpersdorfska

nadzwyczaj delikatna. 
Specyalne łuskane ziarna  

strączkowe:
Łuskany groch cukrowy zielony,

iołty,
„ szablasty 

Łuskana soczewica,
kasza owsiana i hre- 
czana, 39 s 10

opakowane w kartunacłi po 500 gramów.

Powyższe artykuły z c. k. uprz. atz- 
flersdorfskiej fabryki kasz i łuskanych 
ziarn strączkowych w Wiedniu otrzy­
mują się z najszlachetniejszych m aterya- 
łów surowych z największą starannością, 
a zasługują na szczególne zalecenie dla 
delikatnego smaku i wielkiej wartości 
odżywczej, jako bardzo zdrowy pokarm.

W Krakowie mają j t  na składzie iirmy: PP. 
M. Jawornicki, Jan Mika i Sp., Jan Janiga, 
Łazarz Landau. Franciszek Lenert, F. Teik, 
A. Liebeskind, Jakób Barberowski, A. Ciszewska.

Złoty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu IS84.

Holenderska
karma dla cieląt.

Znakomity i niezbędny środek w cho- 
dowli bydła, uznany przez wszystkie po­
wagi weterynarskie, odznaczony wieloma 
medalami na różnych wystawach zagra­
nicznych, a mianowicie w krajach, w któ­
rych chów bydła rasowego wysoko roz­
winięty, jak w Holandyi, Szwaj, aryi, A n­
glii i wielu in n y c h — n z m a c n i a  bu­
dowę całego organizmu, nada­
je silny rozrost szkieletu i od­
działywa w wysokim stopniu 
na zwiększenie i poprawność 
r a s y *  dlatego tez środek ten zjednał 
już sobie stosunkowo w krótkim czasie 
jak najszersze rozpowszechnienie.

W in te re s ie  p rze to  P . T . ehodow ców  
i w łaśc ic ie l d o b r z iem sk ich , w p ro w a­
d z iliśm y  i u n a s  w k ra ju  z n ak o m ity  te n  
6rodek, a sp rzed a jem y  takow y w dużych  
e ty k ie to w an y ch  k a rto n a c h . K a rto n  w y­
s ta rcza jący  n a  3 do 4 m iesiące  d la  je ­
dnej sz tu k i po c e n ie  1 z łr . 40  cen tów ; 
z p ro w in c y i za za liczką  P rzy  znacn ie jszy ra  
odb io rze  o d s tę p u je m y  sto so w n y  ra b a t.

Główny skład i wyrób oryginalnej holender­
skiej karmy dla cieląt utrzymuje dia całej Ga­
licyi i Bukowiny w y ł ą c z n i e :  2.-7 4 6

Fabryka chemiczna ..Mars44
W K r a k o w i e ,  ulica Bracka 1. 7.

Poszukuję lekcyj
w mieście lub na wsi m domu obywatel­
skim w kraju lub za granicą Ukończyłem 
U niw ersytet : Politechnikę z wyszczegól­
nieniem. Byłem pięć lat profesorem wyż. 
szkol; władam polskim, angielskim, nie­
mieckim i francuskim językiem; rysuję 
i portretuję. Nauk wyższych udzielać 
mogę także. Rekomendacye najlepsze. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać najdalej do 

15 kwietnia b. r pod adresem :
- P .  X . Z , w Redakcyi „Echa z Poku­

cia' w Stanisławowie. 278 3 3

.F ilia c. k . u p rzy w . g a lic . a k cy jn eg o

ii
podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery warto­

ściowe po kursie dziennym, oraz że
u d z i e l a  z a l i c z k i  n a  z a s t a n y

mianowicie: papiery^ wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

240 8 21 D y r e k c j a .
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w K rakow ie, u lica ś. Kertrudy
zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych

t >. fś rysunków na roboty architektoniczne z piasko- 
|  "  wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
o Ł różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

CENY ZYACZYIE ZNIŻONE. %
275 3 30

P° 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyła, za za­
liczką resztkę po 5 złr H. fiROLICH, fabrykant w Alt-Brunn-Klosterplatz Nr.

Nienadające się komu resztki chętnie nazad' przyjmuje i odmienia. 198 4 52

Maść przeciw rnpturze lecząca radykalnie najbardziej za­
starzałe ruptury.

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
srodi k radykalny w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóoh środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedyni- 

J .  G r o l i c h  w Bernie, Skenestrasse 1.‘3. 199 4 52

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Eyportowe i Marcowe.
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poieca Szanownej Fublicznośei

S t u  F i t a  K rajuw ep 1 0 u i t a ®
J .  U 1 F P E R

w Krakowie, ulica Sławkowska.
83 17

K R O N IK A
potoczna i anegdotyczna

z życia
Adama Mickiewicza
na podstawie opisów wiarogodnych świadków 

zestawił
Władysław Bełza,

wydanie ozdobne z d w o m a  p o r t r e t a m i  
na stali M ic k ie w ic z a  i M a r y l i  w «ce 

cena złr. 2,
wyszła nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i za granicą. 292 3 2

Zlecenia na giełdę 
Wiedeńską

irzyjmuje pod przystępnem i warunkami

KANTOR firmą JOZEF RAPOPORT
Rynek 43, linia A-B. 88 22

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te­
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.

.------- — -------rTTTMMirrrni— 1

197 N I E O M Y L N E !  4 52

Napowrot otrzym a pieniądze 
natychm iast h a td y , kom nbt 

m6J, pewnie działający lek

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym.
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów Skutek po kilkakrotnem 
siluem uatarciu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep­
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy — Rozsyłka -  orygi­
nalnych flaszkach po zł . 150 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.

■k

(w Bernie w  M oraw ii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo 
wie u Zygm. Ruckera w Kołomyi 
1 E. Stenzla, w Rzeszowie u J: 

Schaitters i Sp , w Stanisławowie 
u J. Macury a p t , w Tarnopolu u 
F. Jamrógiewicza, w Tarnowie u 
L. Chodackiego apt., w Żywcu u 
Maryi Pawłuszkiewicz.

W  powyższych składach można 
także nabyć: £ a u  d e  M 6 b 6 ? 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
nc- Cena 85 ct.

B o t ą ą u e t  d e  8 a r a i i  d e  
G r o l ic h .  perfumy do nakrapia- 
nia chustek ou nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 150.

A

N i e m a  o s z u s t w a !

Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3, 

otrzymał w wielkim wyborze

nowości wiosenne
i poleca takowe po cenie umiar­

kowanej. 2391 30 30

Próbki ua żądanie franco.

H. 1 I E 1 E T Z
w Krakowie, Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od strony ratusza,

poleca Szanownej Publiczności swój główny skład maszyn do szycia, 
znany z doskonałych wyrobów od lat dziesięciu. Utrzymuję tylko z fabryk za­
granicznych maszyny Singera, Howego, Weller Wilsona, Phónix i Frister & Ross- 
manna, kiore sprzedaję za gotówkę nożne z kasetkami po 50 złr.. ręczne z kas. 
po 40 złr., oryginalne Princes po 28 złr,. przyjmuje również wypłaty po I złr. 
tygodniowo z podw ceną, Posiadam własną pracownię mechaniczną, którą z tu­
tejszych składów tylko mnie utrzymywać wolno jako fachowemu, według "nowe; 
ustawy przemysłowej. Polecam zakład optyczny, jako to: okulany, cwikiery 
termometry, barometry i t. p. podejmuję się również napraw tychże po cenach 
umiarkowanych. Z uszanowaniem

105 5 6 H . ] \ iemetz, o p tyk  i m ech an ik .

r Zumpuldenen I  D O C D I J f I C C D  aPł  w Wiedniu 
Reichsapfel J ,  | O d l M U r d l  Sinperstr. 15.

PIC1UŁKI CZYSZCZĄCE K R E W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a ł  n e n i i ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  e ., z w ó j  z  6  p u d e ł k a m i  z ł .  1 -5 ,  
pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10. ( M n ie j  n i ż  z w ó j  n i e  w y s y ł a  s i ę ) .  
Nadeszło już mnóstwo liBtów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają Bwe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej.

Przytaczam/  niektóre z tyoh pism dziękczynnych.
„ n n w _ _ _ .  . . . »  sze i najgorętsze podziękowanie. W bardzo wieluPUBLICZNE PODZIĘKOW ANIE. - ..........

Waidhofen a. d. Ybbs, 24 Listopada 1880.
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze zapisy­
wali mi różne środki, lecz bez skutku, gdyż cho­
roba stawała się coraz gorszą, tak, że po nieja­
kim czasie uczułem silne boleści brzucha (wsku­
tek ciśnięcia na wnętrzności). Do tego okazał się 
jeszcze zupełny brak apetytu, a gdy tylko trochę 
się posiliłem lub napiłem się wody, zaledwie mo­
głem się na nogach utrzymać z powodu rozedmy, 
ciężkiego oddychania i astmy. Wreszcie użyłem 
Pańskich prawie cuda działających pigułek czy­
szczących krew, które wypełniły swój skutek 
i uwolniły mię zupełnie od nieuleczającej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniejszem  
za Pańskie pigułki czyszczące krew i inne wzma­
cniające lekarstwa, moje podziękowanie i uznanie.

Z wysokim szacunkiem J a n  O e l l i n g e r .

W ielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem  
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, które 
cuda we mnie zdziałały. Przez długie lata cier­
piałem na ból głowy i zawrót; przyjaciółka moja 
odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich doskonałych 
pigułek, a te tak dobrze poskutkowały, że się 
wydziwić nie mogę. Dziękując Panu za to, pro­
szę o ponowne przysłanie jednego zwoju.

Pisaka 1 Marca 1881. A n d r z e j  Parr .

Bielsko 2 Czerwca 1884 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak  wielu 

innych, którym pomogły Pańskie pigułki czysz­
czące krew, muszę wypowiedzieć Panu najszczer-

chorobach okazały Pańskie pigułki zadziwiającą 
siłę leczniczą, gdy wszelkie inne lekarstwa były 
bezskutecznemu W  krwotoku kobiet, w nieregu- 
larnem miesięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu 
moczu, glistach, osłabieniu żołądka i kurczach 
żołądka, zawrocie i wielu innych chorobach grun­
townie pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę 
o ponowne przysłanie 12 zwojów.

Z wysokim szacunkiem Ka r o l  Ka u d e r .

Wielmożny Ranie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta­
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jomych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ągłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney 17 Maja 1874 r.
Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie pigułki 

czyszczące krew nietylko przywróciły życie mo­
jej żonie trapionej długoletniem cierpieniem żo­
łądka i reumatyzmem stawów, lecz także odświe- 
żyły jej życie, przeto nie mogąc się oprzeć proś­
bom podobnie cierpiących osób, proszę znów o 
nadesłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek 
za zaliczką. Z szacunkiem B ł a ż e j  S p i s t e k

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
gośuowym i reumatycznym, jako to : słs - 
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
a  członkaoh, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwowemu bolu zgbów, holu głowy, 
strzykaniu w uszach itp 1 złr. 20 c.

ANATER NOWA WODA 00 UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. POPPA, powszechnie znana 
uko najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon i złr. 40 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P . e r h o f e -
r a ,  uznany od wielut lat jal o najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoleż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE najdoskonal­
sze z pomiędzy m ydeł, — po użyciu  tegoż 
skóra staje się gładka ja k  aksamit i  za trzy­
muje bardzo przyjem ny zaparli. M ydło to 
dobrze się p ien i i  nie s c h n ie  Sztuka 70 ct.

FłAKERSKI PROSZEK- powszechnie znany śro­
dek (domowy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi karczowemu itp. Pudełko 35 ct.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
ze psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w Bpoanich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 
20 et.

ESSENCYA NA OCZY d r a  R o m e r g h a u -  
N e n a  na wzmocnienie i utrzymanie wzro- 
au. Oryginalny fl ikon po 2 złr. 50 ct. i 1 
złr 50 ct.

TRAN 2 WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, oryginalny i najlepszy ga­
tunek.. Flakon 1 zł.

PATE PECT0RALE przez Georg od wielu 
lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś r o d k o w pomocnych 
pizeciw zaflegmieuiu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, holom w piersi-ah i płucach, ucią­
żliwościom w krtań'. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro­
szek ten usuwa pot, a przez to i n eprzy- 
jemny odór, konserwuje obuwie i jes* zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 5‘) ct.

POMADA TANN0CHIN0WA prz»z J. M  rho- 
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na poroś* włosów i używana przez 
lekarzy i innych Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY piofesoia STEU- 
DŁA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzo lach 
Bi nogach, uporczywych wrzodach gruczo­
łów, Drży bolących nowotworach, zanog- 
cicy, bolących i rozognionych piersiach, 
odmarzłych członkach i podobnych ci ir- 
pieniacb. Słoik 50 ct

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. BTJLLRICHA, wyborny “*o- 
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a 
to: przeoi™ bolom głoww, zawrotowi, kur­
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie specyfkalia utrzymuję
bądź na bkładzie, lub dostarczam takowych

(na żądanie rychło i tanio.

“ W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem  
należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. 2501 11 12

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Cacao van Houten jest produkcją nader po­

żywną do polecenia każdej familii, której na po­
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i t»nit m 
żależy.

Poświadczenia najpierwszych chemików i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza sig: 

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2 niezmierną sUą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem , arom atem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt -leczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i P yedynczym sposobi m, tu ­
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1944 26 52)

G. J. van Honten & Zoon
Weesp w H ollan d y i

w większych ilością ib do nabycia na całą Gali- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie
Na lato L884 r.

mianowicie na czas od 15 maja po koniec wrze­
śnia poszukuje się m i e g z k a .n ia  l e t n i e g o  
na pa-terze, złożonego z dwóch pokoi, przedpo­
koju i Kuchni (chociażby wspólnej).

Pomieszkam to ma być położone na którem 
z przedmieść Krakowa, w obrębie rogatek, na 
świeżem powietrzu, przy ogrodzie, a przede- 
wszystkiem, aby było niewilgotne.

Ktoby miał takie mieszkanie do. 'wynajęcia, 
raczy donieść pod literami 8 . 8 .  Mil. Bracka, 
1. 7, piętro. 290 3 3

Hapte nie_______________  H
9 9
P a s t y l k i  (10 ct.) i  S y r o p  z  K o k i  (50 ct.)
z bendźwinianem sodowym, przeciw kaszlowi, chry­
pce, cierpieniom piersiowym, przeciw chorobom dróg 
oddechowych, szyi, piersi, chorobom nerwowym i 
t. d. — oraz jako środek wzmacniający dla rekon­
walescentów rozsyła apteka w Austerlitz. Za 1 złr. 
a. w. przysyła się franco 8 torebek pastylków „Ha­
stę nieu, za 2 złr. a. w. dwa flakony syropu z Koki 
i  8 torebek „Iluste nieu. — Środek ten możną wszę­
dzie otrzymać. Składy urządza się we wszystkich  
handlach i aptekach. Prawdziwe preperaty „Huste 
nieu znajdują się na składach w aptekach: P r a g a  
I, Fiirst; W i e d e ń  F. Neustein 1 obwód, E. Schar- 
rer, Mariahilfstrasse; P e s z t  Tórók;] B e r n o  V. 
Schoenaich, F. Eder, M. Hofner; P r o s s n i t z  K. 
Vojacek; P r z e r ó w  F. Matbus; W y s z ó w B. 
Batka; O ł o m u n i e c  Dr. Schrfitter; I g ł a  w a  V. 
Inderka; P i s e k  R. Dworak aptekarz; W e g .  H ra- 
d i s c h  I. Stauel; K l a t t a u  J. Stataky apt.; Ku t -  
t e n b e r g  Prok. Slavik apt.; P r a g a  Fragner apt. 
i inni.

Tylko znakiem ochronnym Gwiazdą * zaopatrzo­
ne wyrohy pochodzą z apteki w Austerlitz.

A. P r i k r y l  aptekarz w Austerlitz vnagrodzo- 
ny srebrnym medalpm na pierw-? międzyn ndo- 
wej farmaceutycznej wystawie u Wiedniu 1883).

5 kilugramuw soku malinowego franko 3 fl. 40 ctów.
23J 3 ń

FlBBTU CUHMF
Wł. U pińskiego

w KRAKOWIE
założona w r. 1870, ulica Bracka Nr. 5. 
N a iF p sz je h  cukrów deserowych w kil­
kunasto gatunkach kilef złr. 2, karmel­
ków kilo 1 złr- 60 ct., ciastek dro­
bnych do herbaty  kilo złr. 2 i 2 złr. 
80 centów- — Obstalunki na prowincyę 
wysyła rfię: za  zaliczką. 201 4

K SIĘGARNIA 
K. Bartoszewicza w Krakowie

poleca następujące nowości.
Baranowski. Słownik polsko-angielski i angiel­

sko-polski. 2 tomj z dodatkiem 6 złr.
Czesław. Poezye III. 1 złr. 30 et.
Draper. Dzieje stosunku wiary do rozumu, dru­

gie polskie wyd. 2 złr 6U et.
Dzieduszycka hr. Listy nauczycielki, w oprawie 

kartonowej. 1 złr 20 ct.
Dzieduszyckl Gr. Isidoi. Der Patriotismus in 

Dolen in seiner geschichtliehen Eutwicke 
iung. 2 złr. 50 ct.

Fournier- prof.^Syfilis i małżeństwo. 1 złr. 60 ct.
Hajota. Pi ezyu. 1 złr. 30 ct.
H a u p t z . e l  des oesterreiehisch rusaischen Krie- 

ge~ der Zuknnft. 50 ct.
Konopnicka. Wrażenia- z podróży. 1 złr. 60 ct.
Lipiński Jym. Zi piski i  lat 1825—1831. 2 złr.
No we l l e  Coppe gn Daudeta, Dickensa, Jnkaja, 

Turgeniewa i t. d i t. d. 1 tom zawiera­
jący 18 noweli. 1 złr. 50 ct.

O b r a z k i  z italskich wspomnień przez A. O. M. 
Dochód na oświatę ludową. 1 złr.

Ollcndorf. Teoretyczno-] iraktyczna metoda nau­
czenia się po rossrjsku, wydante 2gie, z klu­
czem. 3 złr. 20 ct.

OpaHńaei. Satyry, 12te wv danie. 80 ot. w opra­
wie 1 złr. 20 ot.

P i e ś n i  polskie, najlepszy zbiorek pieśni i poe- 
zyj patryotycznyeh. 60 et. w pięknej opra­
wie 1 złr.

R a c h u n e k  polskiego sumienia — rozmyślanie 
w niewoli. 75 ot.

RutOM-ski, dr W sprawie przemysłu krajewego. 
1 złr. 50 ct.

Szymanowski W. Poezye i dramata 5 tom. 8 złr.
Sienkiewicz. Pisma, 5 tomów 6 złr. 50 ct.

— Ogniem i mieczem, 3 tomy. 8 złr.
Księgarnia K. Bartoszewicza przyj­

muje prenumeratę na wszystkie czaso­
pisma krajowe i zagraniczne. 294 2 3

Leczenie wodą i żętycą.
Zakład lecznicy

w  J a w o r z n  (E rnsdorl) 
o trzy kwadranse drogi oddalony od slacyii ko­
lei północnej Bi e l sk ,  u stóp Beskidu. Sezon 
trwa od 1 maja do końea września, lekarz kie­
rujący zakładem Dr. St. Smoleński. Wczesne 
zamówienia mieszkań załaiwia i prospekty na 
żądanie przesyła Z a r z ą d  d ó b r  i  k ą ­
p i e l i  J a w o r z e  ( F r a n d o r f )  poi Biel­
skiem, Śląsk austryai kl. 213 2 12

Przy ulicy Krupniczej pod Nr. J6 
»ą trzy piękne

frontowe pokoje
do wynajęcia. 298 2 2 

Oglądać je można od godz. 2— 3.

MzawrtfPlFmOtoiffi
wyrobu

K. BADŁERA
t  a jte ta rz a , j o i  ZhiU (Hową“ w  Kralowie, j
^  Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po j
J pierwszcm lub drugiem pędzu -.'aniu od- i 

eniotek staje się na wszami uesk  me- 
1 zułyrn, p|;-7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu-

J
 razowi d codziennem pędzi- waniu. podw a- i 

żony paznogeiem wychodzi cały bez naj­
mniejszego bolu 

C e n a  5 0  e n t ,  85 16

PRACOWNIA BLACHARSKA
dla budowli wruMUjii naciyi domomrch i hcheP /th

Karola Markusa
pnj ni. Szpitalnej, wprost Kasy Gszt̂ dn. w Krakowie

polec* P. T. Publiczności wielki skład Na­
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kąpiolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 

i klatek drucianych.
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 

i sumiennie.
Ceny umiarkowane. 84 12

Są do sprzedania

dwie parcele
pod budowę

w Podgórzu, z wolnej ręki. 
B liższa  wiadomość u Jana Nie- 

metz, ul. Grodzka N r. 53, Colle­
g i u m  Ju r id ic u m  w  K rakow ie .

309 1 3

I
I

i
i

i

Mayisler farmacyi
Krakowianin, iwolennik prawdziwego postępu 
i uczciwej piacy, doświadczony na wszechs;ron- 
nem polu fMshowem długoletnią praatyką, z za- 
szezytnemi dowodami dotychczasowej swei dzia­
łalności, poszukuje umieszczenia na przystępnych 

warunkach. 306 2 3
W iadom cc w Adwinistracyi „Nowe„ Reformy" 

pod znakiem: M a g in t e r  l a r m a o j i .



6 Nr.  75. N O W A  R E F O R M A . Kraków 30 Marca 1884.

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
(Rynek, Pałac Spiski)

poleca Szanownej P. T. Publiczności M A S Z Y ]?!" !! J>©  S Z Y C I A  znanej z doskonałości wyrobu

fibryki: Frister dc Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
{ Na każdą maszynę z mojego składu daje sic 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodmowemi po 1  złr , według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia podezoeh, aparat do robienia dziurek, wyrabiający ©O dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i  plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Smgera przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr w. a.

W ybór ig ie ł, n ici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn róinych systemów. 1953 28

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mienie. Zamówienia tak miejscowe Jak z prowincji uskutecznia się w trzech dniach.

* Ę ' £

to

W  dniu 27 marca 1884 zeszedł ze 
św iata w Krakowie po krótkiej i 

ciężkiej chorobie

Tadeusz Wtercieński
w wieku lat 19.

Zmarły był synem Gustawa, właść. dóbr, 
Kadcy Tow. kred. w Królestwie Polfkiem 

i Teresy z Rulikowskicb 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn.a 
30 b. m. o godz. 5 po poi Nabożeństwo 
żałobne ma s ię  odbyć dnia 31 b. m. 
w kościele 00 . Reformatów o 10 godzinie 

.„•aia 310 1

ŻjbLij i ostatnie poiepaaie!
W  im ieniu brata ś. p. a ra  Franciszka 

Danka udzielam powyższe słowa ostatniej 
Jego woli do wiadomości, i dziękuję wszy­
stkim  serdecznie za współudział w mojem 
braierskiem  strapieniu objawiony przy 
pogrzebie. 314 1

Ja n  Danek.

T r u m n y
metalowe, drewniane, oraz wszel­
kie przybory pogrzebowe w wiel­
kim wyborze posiada pierwsze kra­
kowskie preedsiębijrrtw o pogrze­

bowe „ C w m c o r d ia " .  
Adres: J  P ę k a l a k i ,  n l. Nad 

Rudawą, 1. 11, Kraków.
311 1 6

Bra MmMi
H E L E N Y  NO W Ó L E C K I E J

K ra k A w , uliea Wiślna Nr. 9. 
Powyb..a ńrma n/arw i. wybór żąda- 

dnnyeh Nauczycielek i Nauozyeieli, tak 
s kraju, jak  i z zagranicy. Mianowicie, 
poszokują posad Polki, odpowiednio uzdol­
nione, t a l  pcd względer. nauk wchodzą- 
oyoh w program edukacyjny, jak .ównież 
i dokładnej znajomości języków obcych, 
to jest- francuskiego i niemieckiego, ró­
wnież i muzyki 

Tndzież Wychowawczynie czyli Bony, 
Polki, Francuski i Niemki, są d umie­
szczenia. 24 5 6

Nauczycielka Paryżanka,
iczenniea Konserwatoryum Paryesiego, posiu- 
: ije miejsca przez B i u r o  S t o b a r z y . z e -  
„ a  N a u c z y d e l c k ,  Kraków, ni Szew­
ka o. 291 3 ,

ZWYCZAJNE "uÓLNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
odbędzie się

dnia 9 kwietnia r. b o godz. II przed południem w Gorlicach 
w budynku Magistratu miasta ©orlic.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 . Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1883.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem Komisyi kontrolu­

jącej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków 
za rok 1883.

3. Wnioski Rady Nadzorczej o zatwierdzenie uchwalonego przez 
nią na posiedzeniu z d. 27 marca r. b. rozdziała zysku za r. 188->.

4. Zatwierdzenie dokonanego na powyższem posiedzeniu tejże Rady 
wyboru zastępcy członka Dyrekcyi w miejsce ubyłego ks. Jó­
zefa Radeckiego.

5. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ubyłych 
pp. Wawrauscha Antoniego, Jungi Jerzego i Olszewskiego Jó­
zefa, oraz trzech w miejsce wylosować się majacych (§ 12 Sta­
tutu) na resztę kadencji. -

Wstęp na Ogólne Zgromadzenie mają Członkowie wykazujący 
się przy wejściu swoją własną książeczką udziałową (§ 16 Statutu).

Zamkniecie rachunków i Bilans za r. 1883 złożone sa w myśl 
§ 23 Statutu w biurze Towarzystwa do przejrzenia.

Gorlice, dnia 27 marca 1884.
Rana Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: 313 1 Prezes:
Feliks Skrochowski. K*'. Maweeli ŻctMbfci-

Upoważniona Filia Dyrekcyi

reprezentowana przez dom handlowy

J. Wentzl w Krakowie
podaje do wiadomości stron interesowanych, że W roku 
bieżącym 1884 objęła od Dyrekcyi Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego w Iwoniczu wyłączną sprzedaż na własny ra­
chunek u ó d  m i n e r a l n y c h  I w o u i c k i c l i  i  p r z e ­
t w o r ó w  z  t y e h ż e ,  wszelkie wiec zamówienia  zechcą 

strony interesowane wprost  do f irmy

J. Wentzl w Krakowie

Ludwik Weber
60 22 24 w  K r a k o w i e .
Kjnek gltwnj L. 29 prij pałacu ,.pud Ba
Polaca swój magazyn pościeli własnego wy­

robu i 3kład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwabne, atła­
sowe, kaszmirowe i z atłasu wełnianego, ma­
terace z włósia i sprężynowe, poduszki z pie­
rza i włósia, kołdry flanelowe, pikowe i try­
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese­
niach i materyi. Dery na konie i angielskie 

kołdry pluszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane do watowania pa­

let damskich i męskich.
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

adresować. 

Kraków dnia 26 marca 1884.
308 1 10

92gE=!©=

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają, mnie 

do podania do publioznej wiadomości. że

P I L I P T O N
'fosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnym użyciu przywra a  piękny m .tarah y kolor. 

Pilipton nie farbuj" lecz tylko oomładza włosy, które pod wj ływAn tego znakomitego 
s.odKa odzy ikJją pierw 'tną barwę. — Cena flakom 1 złr CO ant.

M am  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że pomimo bole­
snego ciosu, jaki dotknął moją rodzinę przez zgon syna mego W ł a ­

d y s ł a w a ,  bede nadal utrzym ywać mói

H A N D E L  
Towarów kolonialny cli i Win,

istniejący od 1848 r., którego zmarły był dotychczasowym kiero­
wnikiem. Staraniem mojem najusilniejszem będzie utrzymać dawne, 

a zaskarbić nowe względy Szanownej Publiczności.

w 2 2 Zofia Krywult.

159 WALBfiTT I 3 -

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąg i dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki wł»s we 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego irodLa pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon i złr. Foł fla­

konu 1 d r  60 cnt.

H N w i H a  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
ł M J f U W  z różuemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 cnt. do 1 złr.

A n ł i l l o n ł i l l a  Piegi, opaleni* słoneczne i dzioby. Twarzy 
—K I I  U l i  O l i wi  ■ la w a przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 z<r.

B | | | | f t  K f l i f i ł f l f t i f  b i a ł y ,  ( 'U l i s t o - r ó i o w y  1 ż ó ł t a a y ,  nitzró- 
■  U I U  B B I t t i l O U j f  wnany- nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy­
lega du twarzy i czyni -.adosć wszelkim wymaganiom. — Pudełku po 60 ot. 70 et., I złr.

1-2 ) i 1-60.

Jan Iłinatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

D o m  z a ło i f f n y  18 6 3  r . ____

M a  w z e n  p o d r ó ż n y

KUfKT
(system  własny, nowy)

bez okucia, nadzwyczajnej lekko­
ści, są po cenach bardzo przystę­

pnych do nabycia, 
jedynie w głównym  składzie

Józefa Losertha
w  W i e d n i u

I. Karthnerring Nr. 17 
(vis-a-vi8 Hotelu Im perial).

M A G A Z Y N  P O L S K I .
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JAN DROZDOWSKI
w Krakowie u l Floryańska, 18.

SKŁAD FOETEHAKflff I PIANIN
zaopatr. ony w wybór instrum entów z ro ­
żnych fabryk po cenach najprzystępniej­
szych, z ti.warancyij trw ułuśd i dobroci.

Foriepiary używane
przyjmują się w zmnian, również wszel­
kie reperacye wykonywa się najstaranniej. 
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Jeszcze tylko kilka dni!!
W  Hotelu Scakim,

przy ulicy Sławkowskiej na dole, 
ogladać można

JE B U Z A L E M .
Jest to nadzwyczaj zajmujące, jedyne w swyo 

rodzaju wyobrażenie w kształtach j 'estycznycl 
Jerozolimy z czasów Chrystusa i obecnej.

Zarazem zr.ijduje s t cały szereg ciekawyel 
obra; ów mechanicznych i ubiór wi loków Ziem 
świętej. Kollekeya cala posiada szczególne za 
lecenie księdza Jukundego Bielaka, sekretarz 
Zi ni świętej.

Codzicń otwarte od g. «  rano do 8  wieczór.
W stęp lO  et., dzieci płacą 5  ct.
O lic-ne odwiedziry najuprzejmiej prosi 

Z najgłębszym szacunkiem 
27z 4 I l l ć s  z Jeruzalem.

Poszukuje się w Krakowie 
do kupienia

domu z ogrodem.
Wiadomość proszę złożyć 

w Admin. „Nowej Reformy“.
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P R ZEJ W  O D IST I K A D R E S O W Y:
A F T K tv i :

TBAIICZYN8KI Jóuf, .Pod trzema Koronami*.
Gł. Rynek 22 

WISZNIEWSKI IL, .Pod Gwiazdą”, (u tn yzu ji 
• k ła d  w ód m iner, kraj i  ia g r), d l ł i e -  
ryjańska.

A S  F A L T :
WASILKOWSKI Z yaau t, u . Salak, L. 20, Q p.

BANDAŻE wnelk. rodaąju w wielkim wy^«M: 
1. CZYNOEL SYN, GA Byaw 1. i .

BŁAWATNE TOW. i  KONFEKCJA DAMbKA; 
S6MLEW8KI IfMfiy, oL Gtrodaka L . 3.

C U K I E R N I E -
KNOWI AKOWSKI A L , uL /.onaiiM  
KREIS Jak, przy niiey Florja-iśŁiej L. 38, (jwan- 

m nie oM iaunki pe jenach nauarkowMjM). 
Ma SL wwSKI a . M i, nłica j i a n n  1. rl. 
MAUBLJO P. (A ReMfi), linia A—B.
REHNAN wEŃaJUiM, "wkiemuee 
- RZkniSKI Mmm, GL Rynek i idg Saewsksaj.

D K U K A B N 1 E  
DRUKARNIA ZWITKOWA, uL L Jana L. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MElSSnER AdOlf, Klepara 4 , u a  w&np

FABRYKA W1 BOBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCH8YIM rao iaa. al ś. lertroiy 
KULESZA N o f  Hakcw eka, L. 101. (układ go- 

wwy ik roauufcow.)

HANDEL KOL., WIN, 1'YLIKAi' i' WÓD MIN. 
KaWEŁKA AS i „Poj ) auni Luna a - B

HANDEL KOLON, i WIN: 
i ,  h ia la  A —B, (dom erłasny).

HANDEL aoLO N , pIŁAD PAi ŁRU 
AAi LfcYAZ. W I i c M. - N NI .  H:

I. F. FISCHER, Nr.JJG-40, lttta AsB.

MAGAZYN PAPIEBU.I TOK ABOW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER, w Pałaon Spiskim , Gł. Rynek.

INTBul IGAT*łRZY- 
WÓJCIK Ł. Plae F.nnj Maryi 6, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.

J I. B I L E k Z Y :
SŁOWACKI Y m b *- 6ł. Byaak i róg Brackiej.

KANTORY WYMIANY 
RAPOMRT jfaaf, (ko&enwo wakel 1 Gł. Rynek, 

ta i*  A - B ,  N r. U .

Z drakinu Zwi%ikowei w Inkowie.

K S I Ę G  A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI & A., (Skład i  wypożyczalnia

(Nut muz.). Rynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁRŻYNSHl Jm . ul. Florjańaka 12, I. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 po połndnin.
SOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul FraneuzaansLa 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 popołudniu.

HREBENDA Wftayaław, drd med., ordynuje oo- 
uennie od 9—1 i ód 2—5 przy ul. Szpitalnej 

N r 17, obok kaey ossocjdaoiei.

L I T O G R A F I E :
H h  AiiKf I AwmIm / ,  uL Szewska, 1.16, .Pod 

Toporkiem-.

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE t  łaźnią parową i tuszami, 

p rzy  a li sy św. G e r t r a d y  L 18, uiaą. 
« u  s  a^jwiękasywi komfu -tem na sposób sa 
g tniemy. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MŚD i PRAOOWNLl SI H E N  
DAMSKICH:

ZAMOJGKA Aienaudra, Sukiennioe, 1. 19.

MAGAZYN MATEBYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL l|Mtoy, (F ab ryk a  poóoieliVBjmek A-B
j. o- t i

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhslm, P“orzeeiw kościółka ś. Wojciecha.

Ryn ,& 9.
I EINYUCH Lson, Sukiennica.
BRIBAR F. k ,  Byoeu gł. L. 44, Linia A - B .
RUDNICKI Jozef (oawmej C. Wisozorek), HuL.1

Drezdeński, Lima A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., nl. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:;
FENZ Wllholm, naprzer.w kościółka j.iWojoiecha, 

Rynok 9.

MAGAZYN f  AHFUMERYI i MYDEŁ
FENZ W IIM a, naprzeciw kościółka a. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:

BEDNARCZYK AndrzoJ, nl- Wiślna 1. 8, otrzymał 
towary krajowe i zagraniczne.

UPCZYNSKI Adam, Linia A - B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw koeeiołka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
MATUSZEWSKI Hanrvk, t e o i a ik - d e s ty s t a  (wy­

konuje sztuczno zęby na spot >b amerykański), 
Plac Duminik. ńuk. 3

ZORN S., (Wyrabia sztnezne zęby, a dla prze­
jezdny >L w kilku godzinaob usk .recznia.) nl. 
Grodzka 1. 32, w ofloynie, II piętro.

MECHANIK i OPTYK;
NIEMETZ Jan, e. k. mechanik Uuiw. Jagiell., 

nl. Grocut' , 1. 53, w K olleg io i jarmicum.
PREYER E"*!', p r ij ul R>loijan»kiej 1. 28. (Sk«td 

artyl ułow ńzykalnycb i optycznych. Urządza 
także tanio ewiatła elektryczne.)

BESTAURACYE i PIW IARNIE.
MAJEWSKI Stan., u. Wisina L. 8, kucania wyborna 

i piwo okocimskie.
9TREIT Ernom, ul GrodzLa, d. W inten (S«bwc- 

chaoka piwiarnia).
STCHH Leopold, ul. Kolejowa i  Lubioz Nr. 1.

SKŁAD FABR. PEKi UM, MYDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW:

1HNAT0WICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni- 
ee, L 20.

SKŁAJi ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
TENZ Wllhoim, naprzeciw kościółka ś. Wojeieeha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukieiuaoc Nr. 13— 14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSkJ I POLAKIEWICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnych), ul. Fiorjańska 18.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
BABAYELsKA B., Plac Szczepański L. 9, i. pistro 
MASŁOWSKI Fr , nl. ś Jana L3.

SEŁALY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. . IW *u .tL  SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKJ F.- Plao Dominikański, L. 3.

SKŁADY M AhZYN DO SZYCIA :
FFNZ Wlllwm, naprzeciw kościółka s. W iiciecba 

niynek 9.
NIEME TZ H„ Sukiennice naprzeciw wieży ratusz

8KŁAJJ Y TAPET (OBIO PAPIER ) WY J H ):
FFN2 Wllholm, naprzeciw kosoiołka ś. Wojciecha 

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOuRAFICZNY:
SZUBER1 A., nl. Krupmcza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art j

ZAKŁAD STOLARSKI:
Brnol U6ĘZÓW, uL św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOLlK A., ul. Sz. wska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje repaizcye °. zakres zegar- 
m utrro itwa wchodzące.

OdpowiedHiiiiT sarzadc* tłm^łTai: A, Szyjrwski


